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raa. dla poszul<UJącyc.h tJlr'«LY I u g I 
uajm.nJejna ogłoszenie 1.20 l:'f.. dh 
tiezrobot. 1 sł. Ogtoszenta dwUkoloro•H 

0 óO proc. dTO~eJ; ogłoszenia gagri.ntcz· l!I 
ne 1 trójkolorowe o 100 p~. drt'żej 

Za termin drulaJ t treść ogłoszet 

admtn1Jltrncja nie odpowtada. P. K. O ' 
Nr. 68009. 
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Krótki zywot bałamutn~ plotki. 

Województwo łódzkie ma być powiększone, 
Powstanie komunistyczne w Bułgarji. 

Ucieczka kilku oficerów do Grecji. 

a. nie skasowilne. 
Londyn, 14 października (odwłk.) - wiadomości kilku oficerów bułgargkich 

W południowej Bułgarji wybuchło po· zmuszonych było uciekać i przekroczyło 
wstanie komunistyczne. granicę grecką oddając się w ręce wład1. 

Według nadchodzących z Bułg-arii greckich. 
ewództwa ł6dzkł1ego Warszawa, r4.10. Pogłoski o skal tu bałamutne. Dotychczas ani w ko 

sowaniu woiewództwa łódzkiego, misji upr.aownlenia administracji 
iakic ukazały sie wczora i w je.dnym przy prezesie Radv Ministrów, ani 
z dzi.enników stołecznych sa z grun- w rządzie projekt skasowania wo-

nie był nigdy ani :wyj;uwany. 
a1\ dyskutowany. _ 

Woiewódiztw.o ł6azkle ma swoi 
odr\hny, gospodarczo i terytodal­
nłe si.molstny charakter i nie. da. sle 

Walkę przerwało trzęsienie 
Ekspedycja karna na Filipiny. 

• z1em1. 
... 

Na wet po obniżce 

królewskie gaie w Lidze Narodów. 
Genewa, 14 października. (Specjalna 

wl.adomość „Echa„) Komitet oszczęclno­
eciowy Ligi Narodów uchwalil na wczoraj 
szem posiedzeniu 

obniżenie pensyj. 

Ligi Nurodów na przyszłość. Na miejscu 
sir Eryka Drummonda genicralnego sekreta 
rza Ligi zostanre jego zastępcą Fro'ncuz Ave 
nol. 

· Nowy 11ekretarz zamianuje swoich 
dwóch 'Zastępców. Jednym s nich będzi'e 
hyły posel włoski w Wiedniu Auriu:i, dm 
~m Norweg Hambro. 

ant rozparcelowa~, . , 
an{ sf.asować. W rozważanych do­
tychcza, projektach reformy podzia­
łu adm.nlstracvinego państwa, wo­
jewództw:> łódzkie miało być raczei 
oowi~kszo1c kosztem woi1ewództwa 
kieleckiego, które 1 

Istotnie ma by~ skasowane '• 
i rozparcelow~me pomiędzy wore­
wództwa krakowskie. ślaskie, łódz­
kie, warszawski.e i luhelskie. 

Nowy Jork, I4.Io. (Tel wł.) Do 
nosza z Manili Q poważnych rozru­
chach, jakie wYbuchłv na wyspie 
Sul.o. 

Mianowicie mieszkańcy tei wy­
spy, należą.cei d.o archipelagu Suto 
(Filipiny) zbuntowali si~, ni·e chcac 
płacić podatków i po zabiciu kilku­
nastu policiantów-kra iowvch 

uclekll w niedostępne góry. 

w dziiewiczei puszczy rozpoczeli 
walkę z uciekinierami. 

Walka ta trwała 4. ~odziny i ' " 
cia,g-u nie.i 10 osób zostało zabitych. 
N i1ewiadomo jednak jak długobv 
ieszcze trwała bitwa, gdyby nie na 
g-ła interwencia naturv. która w p o 
staci trzęsienia ziemi położvła 

kres rozlewowi krwi. 
Przerażeni trzęsieniem zi·emf t ak 

-policjanci, iak i mieszkań·cv w yspv 
Sulo, rozbiegli sie w popłochu. 

Pensje poszczególnych urzęcbiik6w !lekre 
tarjatn Ligi Narodów będą jedna•k jeetczie 
ntidal bardzo wysokie i wynOBić będą: 8'e 
kretarz generalny 140 tysięcy franków w~<> 
cilłl (dotąd 165 tysięcy). Zastępcy sekreta 
r:i:a 85 tyA1ęcy franków w złocie (dotąd 100 
tysięcy). Por1rekretarze Li~ otrzymywać hę 
Ją zamiast 87 tyflięcy franków, 

Władze amerykańskie wysłały 
w dniu wczora jszy_m ekspedycję kar 
ną. w sile 6o-ciu policjantów, którzv 

Defraudacja 200,000 złotych. Zwyci~stwo Japończyków po 40-godzlnnej walce. 
Aresztowanie urzędnika ubezpieczeniowego. Pierwszy sukces ofenzywy. 

75 tYllięcy. 
Część tych oszczędności l1ędzłe zmyta ntl 

lltworzenie stanowiska dn1giego zastępcy ee 
betana generalnego. 

Poznań, 14 paidziernlka. W Pozna- którzy zgtaS1.lalli się fobrowalnie, Paryt, 14 patdzternlka. (TeL wł.l., yvniosek. swój motyiwowalabv J~-
:1;u aires:zttowano urzędnika Krajowego zapisywać na blatklety a1entów. Według wiadomości, nadeszłvch tu z pon1a tern, .z.!:fn~woutworz?nemu pan: 
U~ezpiecze~i~ Qgniowego Wevreutera, a przypadającą gra,t;fikację inkasować Charbina, ofenzvwa Japońska. która stwl!- mandzursk1emu nalezalobv dac 
ktorv dopusctt się oszustw na szkodę dla siebie. W tym Gelu postarał się on rozpoczęła się wczoraj. odmiosła swój p~w1~n okres cm.su •. celem przekona· 
tego~ towarzvstwa rzekomo w wyso- o specjalne blankfoty zgłoszeniowe pierwszy wielki sukces. ma się, czv rzeazyw1ście. moie ono e· 

AVENor ~FT"R'ET ... RZ,.,'llf r.,.,NERA". kości 200.000 zl. podpisane przez agentów przygodinych - . d 
1 

-d gzystować o własnych silach. 
' ' · · ' " 

1
·" r .i, ~ r, " v . \Veyreuter przyjmował zgłoszenia in blanco, mianowicie przez nieżyjące- Po 40_-t?:odzinneJ .walc: na połu n e o 

1\1Yl\f LIGI NARODóW. klientów z,g-faszajacvch się do ube-zpie- g-o już ś. p. Pochronia I niejakiego Charbinu.. Japonczycy.. WSPO!fla2ha!1,i 
Genet':', 14 P:~dzi<'rni~a: (Spe~jalna_ czalni. on też załatwiał przygodnych Krzyszkę. którym płacił 25 proc. od przez woi~ka mandż?rskrn, zmusili c . 111 

tdadl}mo~ •. Ech.li } Kom1s1a orgamzacyJ .uwntów. którzy za sprowadzenie d h d K' d ł sle blankie- skie oddziały do ucieczki. Armia ch1ń-
·u poetllnowila nstali6 \klienta pobierali g-ratvfikacje. ~evreu- ,:pgd;i·sa~: rir~~;!~f6~. poczał ich sk~. cofa _się w kierunku wschodniej 

.mmiat sekretarfatu tc.r wpadt na koncept. abv kltcntów, podpisy ~drabi.a.ć. Wkońcu oszustwo ltnJt koleJowej. . 
wyszto najaiw, a sprawe o<ldano do . Jak don_osza z Tokio, Jap?nJa ma za· 
władz prokuratorskich. miar z~los1ć na z.1rromadlzernu Ll~i Na­

Wevreuter został aire~towany. jed- rod6w wniosek w sprawi~ odroczenia 
nak po kilku dniach zwolniony, śledz- obrad nad raport.em korrnsJi Lvttona 

Reprezentanci miljona niezadowolonych. 

owy 1nar5z na w szy o·t n. two Jednak facz.y sie w dalszvm ciggu. na trzy względnie cztery lata. 

Dolar I funt w l:.odzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

0,91, w płaceniu 8,90; dolar złoty w żąda 
niu 8,93, w płaceniu 8.92; funt angielski w 
ŻQdaniu 30,80, w płaOtniu 80,70; rubel zło 
ty w żQdaniu 4,62, w płaceniu .C,60; m111rka 
w tądaniu 2,12, w płaceniu 2,11%; za l OC 
franków lrancuakich w qdaniu 35, w płacf 
niu 34,90. 

fdasowe demonst.-acje farmerów. 
Waszyngton, 14 pafdziernika, (Spe. w dniu 7-ym grudnia 

cjalna wiadomoś~ Echa). Po zlikwidowa- rn.a.rsz n.a Waszyngton. Reprezentują oni w Krwawa zbrodnia przy ul. Wodnej. 
niu akcji weteran6w wojennych w Sta- interesy miljona farmerów szczególlD.\ej ' • 
na.eh Zjednoczonsch przygotowuje Się dotkniętych katastrofaJ.nem rpołożenie.Yll ozn1ca z~mordowal wspólnika. n•owa masowa d.emonstracja ze strony giospodarczem. I 
farmerów. Farmerzy orgaIDłzująe pochód na 

Zgórą 15 tysięcy drobnych 1"olnik6w Waszyngton tądają moratodum 
chałupników postanowiło ro2:p0CZąĆ I dla wszystkich zobowiąz.ait 

Morderca własnych rodziców 
• „ • b. • za w~s1me na szu :ten.1cy. 

Kfelce, M pa!dziernika ( odwłk.) - 1l1 celach rabunqow~c:it 
Wczoraj przed sądem doraźnym w KieJ- zamordował swych rodziców Józefa i Mar 
cach stanął mieszkaniec wsi Dobromierz jannę. Zbrodniarz skazany został na ka-
Antoni Wiśniewski, który rę śmierci przez powieszenie. 

Smiertelny cios w serce. 
Lódź1 14 października. O godzinie 12 

w nocy 8 komisariat policji za­
alarmowany został wiadomością o mor­
derstwie dokonanem w domu przy uli­
cy Wodnej 19 na osobie 29-letniego 

Antoniego Królikowskiego. w<>źnicy, 
trudniącego się przewozem węgla. 

Morderstwo dokonane zostało w na­
stępujących okolicmościach: 

W wymienionym doonu zamieszkiwał 

wanlem mordercy, który zamkną.I 
się w mieszkaniu i nie chciał 

otwqrzyć drzwi. 
Po e-odzinie dopiero Tomera '.Anto­
ni zd.ecydował oddać sie w rece po · 
lic ii, której również wreczył narze­
dzie zbrodni - dużv nóż sorężyno­
wv. Tomera przyznał się do zabói-

stwa kolegi. 
Zbrodniarza .zakut't~o w kajda­

ny, przewieziono do af'C!Sztu przy 
U rzedzie śledczym. 

N a'CI r anem zwłoki Królikowski~ 
g-o przewiezione zostałv do prosek 
torjum miejskieR"O, gdzie poddan~ 
zostaną. sekcii lekarski·ef. 

na parterze wraz z żoną Anto.ni Kr61i-

Ka ł as ł rof a kolejowa wskutek powodzi. kowJ~~mywał on stosunki kole~eńskie 
z niejakim Antonim Tomerą, również 
wotnicą., zamieszkałym w tymże domu, w 
charakterze sublokatora u niejakiego Pa­
chuły. Wczoraj p1'7JCd godz. 11 wieczorem 
Królikowski udał się do mieszkania Pal 
chuły, celem omówienia z TomeTą kjJku 

1 tranzakcyj przewozowych na dzień dzi­

No-wy poseł estoński. 

siejszy. 
W pewnej chwili pomiędzy obu woź-

nicami ·wynikła sprzeczka, 
która za.mienił.a Się w bójkę. ·Zanim wła­
ściciel mieszkania zdołał wyprosić awan­
turujących się na korytarz Tomera wy. 
ciąg'ru!ł n6ż i zadał nim prze<:iwnikowi 
cios w piersi. 

Królikowski, broczą.c krwia, wv­
biee-ł z mieszkania Pachuły l ostat­
kiem sił usiłował wbiec do sweg-o 
mieszkania. Przed oroe-iem iednak 
opuściłv l!O siłv I Królikowski osu­
ną.ł sle na zi,em!e z okrzvkiem 

,,żono! zamordowali mn~ I" 
Zawezwano niezwłocznie lekarza 
pog-ot owia ratunkoweg-o, który za·· 
stał iuż iedvnle styg-nace zwłoki. 

Cios noŻiem uszkodził nie.s cze­
śliwemu s erc·~ 'Powoduia.c wew- P . P rezyd•entowi Rzplit ei złożył swe listy uwierzytelnia j ą.ce minister 
netrznv krwotok, a temsamem pełno01ocny E stonii p. K arol Pusta. W dlrodze powrotnej z Zamku zło-

t\ al.11· mię nawiedziła katastrofulna powódź, ltł.r1t wskutek podmycia toru i;powodowa· śmierć. żył minis t er Pust a wieniec na grobie Nieznaneg-.o Żołnierza. Sto ją. od 
ła wykole j.cnie pociągu wpohliżu Bal'4{ sf.ie1cl. Olbrzymie masy wód uhlosły paro Przvbyła na mle.isc~ zbroanl P'>- kwe j: radca Sośnicki, min. Pusta, dyrektor ;protokółu Dyplomatycz­
wóz o kilkMet metrów. Kill...-udziesiqt osób u1r.nęło. Maszynista został cud·em urato- licia po zabezpieczeniu zwłok za- n eg-o R omer, komendant mias ta płk. Strzemleńskl, radca Schmidt z 

wany od śmierci. mordowaneszo. za ieła się areszto- poselstwa estońskiego oraz atta che wo i skowy '~stoński płk. Raud. „.„.„ ff A 'M! 1 hhM*C*2M*' 'MWlP§ '?INiMb"*i@iMf'f er•+! d! --'' 'E421WS , \ l' „"; _ł ', ' • "' ~· • „ „, "'+ .~ • ' ,ir .,„. ,'"o'j ;:s• ', ' '•'· • • • ~· 'i I 

Film wykonany całkowicie w Afryce przez eks.pedycję B. W . B. przy współudziale LegJl Cudzoziemskiej. 
Pierwszy polski film egzotyczny 1 e.ż. M. Waezyńzkiero p. t. 

Kll'IO ·TEATR I 
,,Sp· endid" ST 

Narutowicza 20. W rolach głównych Asy polskiego ekranu: Nora 
Ney„ M a r i a Bogda„ Witold Conti„ 

- EMacn.u!iz Bodo, A.dain BrodzltJz. Ili 
HU.torf• wlelkief mlłohl, po,,..(,ceol1 
ł •ł•nawi4ci, której w1p111łał1n1 łłelll 
l11t tajemniua, pełna ni1pohl,11cla 

uv&h - ~.~U V.. 
P„1,teł Haa16w • fods. 4-ef ·w 1ob., aled1. ł łwł,ta • 12 • I 
A1.uatara WHt1ra-E11ctrl1. Puu·parteuta. bilety wotaych 

· - ' -J_b»IAL~• ..)1u1~4ak ainm•. 
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Czarny strajk r botników 

w Zakładach Modrzejowskich. 
Katowie\~. 14 p.sździernika. Robotni· rekcja nie dała robotnikom fadneJ odpo­

tv Zaktadó\\' Mod1":Zejowskich orzeży- wied.izi. to też wzburzeni tern do najwyt 
wa.ią praw&lwą tr11g1• llię. Na kopał- ~zego stawia, przystąpili do 
niach i w fabrykach: robotnicy całemi spełnienia swej 2roźby. 
miesiącami nie otrzvmują .zapłaty, żyjąc Związek zawodowy robotników 
wraz z rodzinami w; skrajnej nieraz nę· próbow~ł interwenjować w centralnym 
dzy. uurządz1e zak!adóiw Modrzejowskich, 

W hmcie „R..ak61n~· w Częstochowie z jakiem skutkiem, niewiadoma. Sytua­
doszto P.o wybu.ch1.1. Wszyscy robotnicy cja w „Rakowie" jest b. naprężona, do 
w liczbie tysiąca, .udali się pnzed gmach fabryki bowiem przybyła wezwana po­
zarządu. domaga~io\c się wypiaty zale- !leja. 
idości. Odpowied':..tiano im, te „pienię- z Sosnowiec. 14 października. Sttaik 
d.w niema". Wtedy wszyscy Wlróci[i do 400 robotników fabryki włókienniczej. 
fabryki. me podeinllii'ąc jednak pracy. Diotla w Sosnowcu, ros·tał wczoraj z,Ji. 
Sytuacja taka trwata do środy, ~odzin~· kwidowany. Robotnicy zgodzili sie . na 
l 4. W dJniu tym postanowiono opuś~ić opuszczenie murów fubryki. od czego 
mury fabryki i oidosi~ strajk. <lyrekcia. uzależniata możliwość dal-

Zarządowi huty na1tomiast -przedtożo !!Zych rokowań. 
no ultimatum. że o ile w cią11;u 24 go- Dyrekcja sk!Tonna Jest ta.danie obnlt­
d•zin nie otrzymają przwrzeczenia, co do, ki płac zniżyć do 10 proc., 10 proc. ob­
Wyplaty należności. pn:eprowadza czar nlżkę proponuje również insp. pracy fe­
uv strajk. Do wczoraj godziny 14 dy· derowicz. 

Ucieczka polskiej studentki 
z więzienia G. P. U. do Ojczyzny. 

Wilno, 14 pai.d~mili:a. Na teren Pol niczn.ej o&ady Kraenoje Słefo, oddalonej o 8 
6ki zbiegła nie juka Ci'eślakówna Ann i , stu k.lm. od gmnicy polakiej. Pod kierunkiem 
dentka u'.a.iwersytetu mińskiego. Ucieczka zawodowego przemytnika udała się w kiie 
CiJeślakówny jest niejako sulrees:em młodej, runku. granicy polskiej. Koło wsi Malowce 
bo zaledwie 23 lat lic11:ącej kobiety, która na została zatrzymana przez strażnika .eowiec 
Jeżąc do antykomunistycznej organ.Uacji na kiego. W cmai·c odprowadzania jej do 8traz 
rodowo • h:\\łoruskiej została aresztowana nicy, Cieślak6wna wydobyła błyskawicznie 
w Miru.ku. rewolwer i 

W chwili wejścia czekisty CieślakóW!lla %a!tr-::eW.a strażnika &owieckiego. 
ro.tłnym strzałem KorzyFtając z zamit'l!!zanh uciekła w kie 

położyła go trufX!-m na miej~cu runku g1\l'hfoy polskiej i tu ezczę&liwie prze 
l w przebraniu wiejskiej dz~ewczyny uciek dostała i;ię przez pas graniczny. 
ła do Boryeowa. Stamtąd udała się piecho Zbiegła słl1dientką zaopiekowały się 
tą do granfl\ ro!skiej, foigtma i tropiona I władze polskie. Ci'fl81akówna p06iada brata 
przez agemt ów GPU. ł w po;\·. h~.1sławEkim i stryja w pow. kowe] 

Ci..„śfaków'na zręcznie wymykała etę s ekim. 
matni ł przedost la .sl~ szcz~śliwie do ~ra 

PotwGrna zemsta zbojkotowane.i ha dlarki. 
Pożar pozbawił 13 rodzin dachu nad głową. 

Radom, 111. 1 0. (od wł. kot",) J3oikot trwał jakiś czas, wre.szcie 
Przed parµ. dniami wybuchł groź Fiszmanowa widzac, że nil! złamie 

nv pożar we wsi Broniów gm, O- bo ikotu wypro,vadziła sie wraz z 
rońsk, pastwa. którego rodziną. do swei córki zamieszkałej 

padło I'.1 zag-ród ~ospodarskich w Szydłowcu. Kilkakrotnie próbowa 
wraz ze zbiorami. Straty wynoszą. ła dom opuszczony spieniężyć je.d-
80 tysiecy złotych. nakże nie mogoła znaleźć nabywcy. 

Pożar powstał w pustym domu Dnia krytycznego widziano starusz-
67-lctniei handlarki domokrą.żnei ke, iak sie kr.zq.h1 i-a koło swe i chaty 
Chai Fiszman zamiieszkałei w Szv- wywoiac stamtą.d drzew.o i inne 
dłowcu. Wszczęte dochodzenie po- przedmioty domowego użytku. Po 
licyine dało w yn:': l sensacyjne_ opróżnieniu domu pała ią.c bezbrzeż 

Przed paru laty Cha ja Fiszman ną.· nienawiści<). ku mieszkańcom wsi 
nabyła w Broniowie dom, i zało- sta.ruszka 
żyła sobie sklepik. Ponieważ Fisz- wznieciła pożar, 
manowa naraziła si~ tamtejszym który pozbawił I~ rodzin dachu 
mieszkań-com. ci poczel! ią. nad g-łową.. 

Ks fą~e Wąlji . 
aw ied li H ambarz. 

Berlin, 14 października. (Tel. wł.) -
W )>OWrotnej drodze z Szwecji k&ił1tę 
Wa:lji wraz ze siwym bratem Jerzym za_ 
trzsmał się w Hamburgu, podejmowainy 
p~ez przedstawicieli Senatu, portu lot· 
niczego i Lufthansy. Goście mmieszkali 
w hotelu Atlantic. Przez cały dzień 

.. zwiedzali rautem miasto. 
a wieczorem u<lali się do sławnej dziel­
nicy rozrywkowej. Obiad na ich czeM wy 
dał dyrektor linji okrętowej Hamburg -
America. 

1'Zmiany w dyrekcji 
Monouolu 1'ytoniowe20. 
Warszawa, 14 października .. Naczel 

nile wydziału sprzedaży w Monopolu Ty 
tonłowym .:omtanty Abramowicz ustąpił 
z dyrt'kcji tego przedsiębiorstwa P. Abra 
movhz jest b. legionistą 
I-ej brygady emerytowanym pułkowni 
klem i byłym dowódcą pułku. 

Zdarzenia i wypadJd 
ubiewłei doby. 

(-) PremJet Herriot prrz:ybyl do tondynu 
l o&w<adc:zyq p.rzedsrtawU.clefom prasy, te pra· 
gnie wespół z Mac Donaldem d01>~dizić do 
PDlm'Oltu Niemców na ko11ferenoj1 rozhrole 
nfow!l. 

(-) Rada Ltgi! Narod6w przJijęfa ralJ)Ot't w 
sprawfe petycjd mniejsznśol pols'>leJ z nlemi·~c 
kiego ~ląska, za wfura iący sk.1.Tgę na uctsk 
s:z.Jro!ny I PQi!tyozny. 

Wymian1~ięźniów między Polską a Litw" 
nastąpi w początkach listopada. 

Witno, 14 .atdzłer11ika. Z poS!fani­
~za donoszą, .ż przedłożona nowa li­
sta więźnióv mających ulec wymianie 
z Litwa zofula przez rzad litewski 

zaakceptowana. 
Obecni toczą się narady w sprawie 

terminu ,.ymiany więźniów oolitycz· 

nych między Polską i Litwą oraz wy· 
brania miejsca teJ wvmianv. Rokowa­
nia te zakończone zostaną Jeszcze w b. 
m. Vv. początkach listopada nastąti ·wy. 
miana więfniów między Polską a Li· 
twą. 

l11spekcja stanicy ukraińskiej 
pod Kaliszem. 

uJ.ź, 14 paździmnika.. Tuż pod Kali 
u:eir od czu6w wojny (stnilcje tak zw. Sta 
nfor Ukraińsk~ gdzie }>Izeby'"~ją przeważ 
ni1 h. żołnir.rze Petlury. Ogółem zamteg 
k•je tam 400 rodzin, trudniących 8ię koron 
Jarstwem, malanrtwem artystyCZ1D.em i t. p. 

Stanica po8iada whlsny samorząd auhsy 
djowany przez Mi.nl.!terstwo. 

Celem przeprowadzenia inspekcji W Sta 

ni.cy lJkraińskiej - bawił w K.tillizu fns~ 
tor ministerjalny Tyrakowski ord naae} 
nik Pxacy i Opieki Społecznej Urzędu W oj• 
wódz-kiego Kazimierz Jagiełło. 

Inspekcja zakończoo.a zostallb wczoraj l 
dzii p. Tyrakowski zloży &prawozd~ ze 
swej 'Wfzyty w Stanicy Ukraińskiej - nU 
uistrO"lvi.. 

Pożar w destylarni terpentyny. 
Materiał uratowano - budynek spłonął. 

Lódt, l4 pddzłemlka. 07Aś nad ranem we pentyny. 
wsi Anton!ew-Silrarwa. gminy Nowosolna, w Budynku nPe zdołano lu! nratowat. Spb 
i;owiieoie łódzkim, wybucht pożar nął doszczęttliie wraz z całkowitem urządze.. 

w destylarnł terpentyny, nrem destyłarni 
naletącel do tt!lera Pafbfcha, zamieszkałego w Straty wynoszą 
t.odz1, przy uldcy Zach<XlnieJ 52. O&'leń zauwa· khlra tysięcy złotych. 
iył dozorca wioskowy, kitóry wszczął alarm Przyczyny pożaru do~ąd nieustalorro. Docho. 
W~śniacy przedewszystloiem zaJelt sie WY· I azenie w tym klierunku prowadzi pa!łcfa. 
1roszeniiem z p.lonącego budynku zapasów ter-

(-) W Zag.fębiu Ruhry d()Szlo do kirtwia· 
wych walk pra:edwyborczych miiędzy hitlerow- I 
oorm a komunlsta.1!11i. " 

CIE PABJAIUC. 
(-) Ml:nist~rstwo QI>lekd spoleczineJ kootu 

nikuJe, te nde zatW1ltrdz4 tratWakc}I ZUPU o 
Po'Ż yiczk ę z hr. Potodcion ł ~ e z te go PofMJ<l u 
WPU, nie pomesif'e tadillYCih strl!Jt. 

Je.dM.cześnle ctOł~dujemy S:iię, ze poseil BB. 
adw. Pais.chaasi'k!I, zirzeH się kuraJt()l!'Stwa maJąt­

k6w hr. Potook'iego. Jak wfadomo zairzu,oano 
p. Paschalslclemu, że d21iękl swym wp!yw·oo1 
uz:yiskal p.oiycrzkę ZUPU, dfa r atowattnia stanu 
tna1ątkowego sweg-0 ir:·enta. 

(-) Ka!Pltan Karrptńljk! w drodze powrotne.I 
z Keibulu wYlądowat w Teheran.ie. 

(-) W Wall"Srtaw~ lires21ol'wamo dyrektora 
sp6td:zieW kredyt<YWeJ „Oo.mmerclunn'' przy 
ul. Nalewkli DaW\lda łiogla, który Z<tefraiUdlO­
wał z kasy po.w,erzonej sobie Instytucji 300.000 
zilotych. 

(-) Według ostat:nkh zestawfoń ulokowa­
ły z-aklady ubezpieczeń społecznych póT miljar­
da z!.otych w pożyczkacl1 hi()()teczny1:.h I paple 
rach warrościowych, kt6rych to sum obecnie 
ni~ możn~ upjyl1łl'~ 

{-) Notariusz przy wydJZliale hipotecz.nym 
w Łodzi p. Jan Rzymowsk1 :został rrńa.tJo.wany 
prezesem Sądu Najwyższego, a prezes Sądu 

Naiwyższebo Micherns zosta~ mianowany I pro­
kuratorem przy Sądzte Najwyższym. 

Zderzenie tramwaju z orożką. 
Niebezpieczny karambol. 

Pabjanice, 14 patdrlerniko. W dniu\ Tomczaka postaa1owiooo nilkogo z pra'OO·wnikó-ar 
wczorajszym o godz. 10 rano, przy zbiegu nararzie 
ulic Laskiej i Pustej w Pabjanicach, miało nie .redukować, 
miejsce zderzenie tramwttju z dorożką jed natomiaslt - jako wyjście z oiężkiief sytuacji -
'i.Jokonnę. Wskullel5 zderzenia dorożka wy zast05Ql\VaĆ obniżkę pensyj niektórym wytstym 

wróciła się, dorożkarz zaś zdążył w purę wy unzędnikom Mamtra~u. których zarobki s• 
skoczyć z wehikułn, co uchroniło go od nie z.byt wygórowan~. 
szczęścia. Doznał tylko lekkich obrażeń cie Na P-OSledzennu r?dy obcony byt prezydent 
liem cll, !!powodowanych upadkiem na Aleksander Orlowsk.i, ktćry wxócll z url'°IPU i 
h~. ()bją.l ur:z.ędowanle. .. „ I 

Po uprzątnioęciu rozbitej dorożki, 
waj ruszył w dalszą drogę z małem 
nienfom. 

trttm 
npóŹ 

Jak us.taHlo śliedztwo winę za: wypadek 
ponosi doroikarz. 

„DOBRZYNKA" STAJ\]:LA. 350 ROBOT 
NIT-':óW ZOSTAl.0 Btz PRACY. 

Pabjnntce, 14 października. W tych 
dniach stanęła największa w swoim todza 
ju w Pahjanlcach Ft.irbiamia i Wykońezal 
nia p. n . Zakłady Przemysłu Włóki:ennicze 
i:;o „Dobrtynka" Sp. akc. w Pabjanicach. 

PRZEJECHANIE. 
Pabjanice, dnia 14 października. W dni; 

wczorajszym o godz. 17-ej na terenie rzeźni 
miejskiej w Pabjanicach przy ul. Japońskiej, 

została prrejechana przez: furgon rzefo1cki 
firmy Śpionek niejaka Ajzy-koW& wyznania 
mojżeszowego, zamieszkała przy ul. Tussyfi­
skiej. 

Ajzy', owa w dniu krytycznym przybyła d~ 

rzeźni miejskiej po zakup odpadk6w mię8nyrh 
i wskutek własnej nieuwag! wpadła pod prze 
j€Żdżający 

furgon z młę11em. ··-- ·-

boikotowac. 

Wybuch granatu 

(-) u~a,d woiewódzkii w tod1Ji %3.tw!c.rdzill 
budżet m. J',odz.t na rok 1932-3.3. 

w~kutek zamknięcia f\lhryki zwol'.nilcni 
. ·zostali wmyeey i·obotnfoy 

Kola furgonu przeszły nieszczęśliwej pnez 
brzuch, raniąe ją niebezp1Ec1nie . 

Rejestracja rocznika 1912 
w rękach przygodnego rybaka. Tutr~, w sob~te dnia IS-go paź­

mę~czyzni roczm~ 1g12, zamiesz­
kali na terenie III-g>o komisariatu 
polic ii państwowe.i, których nazwi­
ska r.ozpoczyna i~ się od liter: Jl. 
CH. I. oraz meiczyźni zamieszkali 
~a .. tercn}e VIII-~o ko,mlsariatu po­
lien panstwowe1, ktorych nazwi­
~a u~zpo czyna ia. się od liter: s. sz 

Sierad;;, 14 paf.dżierniJka. W dniu 'Wczo Kazimierz Kempiński %awodowo trud 
tajszym do szpttala powiatowego w Siertł nił się ło"I'\- ·en.iem ryb 
d:iu przywieziono poranionego w okropny przy [><mWcy granatów ręcmych, 
Pposób 36-letnilćgo Kazimierza Kempińskie za co był już kilkakrotnie karany. W kry 
go, mieszkańca oeady Bun.ieni tycznym dniu Kempiń!kl w towarr:ystwie 

Nieszczęśli~y, cały zbrooi .1 krwią dwóch kolegów udał się na połów ryb do 
miał poszaq~m.e obie ręce, głowę, szereg wsi Ręhieez6w, gdzie rzeka Warta tworzy 
ran na całean ciek oraz uazkodzone oczy. duży łuk wodny, w którym itazwyczaj odhy 
Kempińskiego poddano natycluniartowej wajl! się połowy ryb. 
operacji, w c.:.asie której musiano mu ampu I Kempifuki rzucał do wody granaty, mś ,,CYRULIK" . I w „SCALI". 
tm1-.ic towarzyszęcy mu koledzy wyławiali oghtszo Wspaniałllt pełna humoru i We.3ola rew 

dloń prawej ręki. ne icksplozją ryby. W pewnej chwili gra · Ja - „Publiczność na 1cerue" grana będzie 
Poniewai rodtina Kempińsk.kgo odma nat pękl w rękach Kempmwego tylko do niedzieli włącznie. W ohoo licz 

wiała wazelkicb zeznań co do straszliwego laalec:tf1C &" w 'okropny tposób. nych zgłoszeń 0 miżkmvie bilety, aby udo 
okaleczenia wieśniaka, policja siemdzka Koledzy p~enieśli poraniooego do do- stępnić zobaczenie najl!!i.erszym warstwom 
pr7.eprowadziła dochodzmfu, które nieba• °!u, skąd na~tępnie KempińsHego pnJewie publiczności tej naprawdę tryskającej hu 
wem wyświetliło całą sprawę. z1ono do Fzp1talłl. I motem i pełniej życia rewji dyrekcja 

Stall poranionego Kempiński.ego jee't bez reatru postanowiła na o.sta1nie 3 przed.eta 
Dlł• ZIO.KO łgl nadziejny. I wienia ohni:iyć cmy hilet6w od 50 groszy 

UL, fi·g• r!ERF IA 2. - do zł. 2,50. 
Chorti1>7 skórne, wener ~zne i moczo łcłowe. 

Od 1-8.80, ł-ł I 7,3()...-9 wtecs. 
w niedziele od 10 do 1 po Pol. 

Dla pafl odchlelna poczekalni&. 
:bla aleu.mofmJ"oll OINl7 leoaiio. 

OOKTóR 
Ił EI C H 

::horob;y sUrne, weneryczne ł moczopłciowe 

Pi0 dniowa 28, teł. 201-93 
Prayi••fe "d 8-11 raD!ł i od !1- 8 wleci. w ule 

dsiale ł hvi•ł• od 9-1. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
l»omoc I skutek bez operacji. 

:a'trP'l:un'I', 3&Jto tea kalectwa nle wolno zantedby· 
wa~ gdy& skutki dla ~c111 ludlllego 114 bardzo 
nlebezplł!ćme. Ruptura at.aja alt włelk4 ja)C głowa 
ludika I konewka apowodowad mote śmiertelne po· 
wikłania klnko,,.,., 

Specjalna lecznlcze banda.te ortopedyc.me gumow~ 
mojej metod7 usuwaj' radykalnie n:aJntebe;q>lecz 
nlejl?.a l najzutanal!IZe ruptury u mężczyzn. kobiet 
l dslecl. li'• lkn7wleuie ~ll'o•hlpo, pnechr nro. 
n:eatu lło 6&fb6W I putlioJ', leczu. gon1et7 ortope 

~- M eo dyczne. .Dla •krz)-w1onycb n6g t pła.llkich bol4cych 
.O~· &• • 11tóp, wkłady ortopedyczne. S11tuCZQ.e ręce t nogl. 

Claor1tb7 skórne J Welllel' ... CllDG Cwbdectwa pochwalne wy~tawtll prot. un!wer.;yt. , 
1 11'ro1. <ir. :a. Jłanm, prof. dr, J. llllArlMlhltr, prof. 

w liczbie 350, 
oraz część urzędników i służby. 

Zwolnieni robotnicy przeszli na zapomo 
gę. 

Jak się dowiadujemy, fabryka będzie 
nieczy'nna 2-3 tygodnie. W razie podjęcia 
procy po tym okresie, Dyrekcja ma zamiar 
przyfmowa6 nowych rohotnik6w ! na no­
wych wat'unkach. 

NIE HEDVKOW AC! .•• 
Uchwały Rady Mlefskiel m. Pabfanłc. 

Pabianice, dnia H patdzlernłka. Na ostał · I 
niem posiedzeniu Rady Miejskiej m. Pa.Wanie 
uchwalono Z!aclągn•ć patyezkę w celu ueaoii· 
rowarua planu 

naprawy gospodarki młeJskleJ. 
M·tędzy lm1emt. poruszono sprawę wymó­

wiel\ pra.c:v ws~fikrm ora~OIW'Tl.fk~m miei 

s!ki!rti w zwuą%iku 
wanm.k6w pracy, 
<lukcjł. 

z J)'fl<.ijl'I<tem roorga111Izadr 
oraz $pra1Wę czę~cloweJ re 

Na wn\l'lsek 
I 

wb-prezydenta Mlcc~a'Wa I 
I 

BACL' ·osc MARYNARZE RŁZrRwY1 I 
W dniu 15. 10 .• r. b. o godz. 19,30 w loknlt1 

ł'ederac}I P. Z. O. O. (Piotrkowska lll) odbe· 
d~ 5.'lę zebranie ogólne Marynarzy Rm. Ze 
wzglę·l·1 na zatatwrenit.e size-retu aktualnych f 
ważnych s1>ra.w obecr10ść wszystkich obowt~~ 
ko wa. 

Ced6 rlocle! 
Zairząd. 

Blnl'O dsłennlków I ogłoHelS. 
.... 

„PROM E 
,, 

Po udzieleniu ofierze własnej nłeostro!tto· 
&ci pierwszej pomocy, pogotowie odWiozło Aj 
zykową do szpitala miejskiego. 

..... • • ~.1.,, • ~· , , - ,• ~ r , , ;. ., „ -. ' .; • 

Czy jesteś członkiem 

L.O.P.P.? 

Ml& PQUJlWATYWYI -
1„. wyr.tale 

PREZERWATYWY ,OLLA• 
wlalen „. ł-.,•af, wn11lb laat aa• ne· 
lro•• r6wal• cle~re, tak aafea•tfleuł„ ••· ,„„„ 
f'rawdslw•, OLLA ł6 
}eclynl• • ••••11 t• 

I t11 
marką 

~aa W•eJ 
~ kopercie. 

GABI"il!Tll 
Ko•metykl Lekarskiej 

Ohonb7 lllt6nw I wło.ow 
SZKOLA KOSMETYCZNA · 1 
za.twierdz. pnses wladn p~wow• 

Dr. med, LewJnaonoweJ 
śRóDMIJ!JSKA 27, toL 143..61 od 10 r. do I w. 

C.hlrurlJa ko1mety~:ioa. tylakl. odmrotenla. 

Zielona 8. 4:r. :a. ipr·~110Wllld. 

powrócił Spec. J. RA.PA.PORT ortoped. ze Lwowa 
GoJs. przyj~ od 1ll do 1.SO l od 4 do 6.30 oo poi. t Lód:!, 'Il. WOLOSA&SRA in&. 10, front puter tal. G:J.-'if. J>reyjmuje od 9-1 t od ~7. 

wl. M. DqbJtaw•kł 

Łódź, Piotrkowska 81, tel.112-98. 

Komunikacja Autobusowa 

ŁÓ Ż-BRZEZINY 
DOK T Ó R VWAGA: Osobiste Jawienl' •Io cborycb je1t konlecznd. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 

". & A G u f1 o ws IC I m. Lodzi przyjmujo. 

Z 4nłea 1· 1• pał4zieraika r. b. aapro­
wa4siło dtial plam lraanaldeh i anQialaldeh, 
na kt 6r• przyjuiaje tulcaYa Ileceala wnel­
kłef prn.umer&.ły, oru :air 4otychc:i:u 11.a 
wny1tlcle hajoye, 

fi' O W .R Ó c Ił. PODBr:nltOWAJmJ. 
Płotrkcweka 70, t e l. 181 • 83. Za wllłrzymnia mel clę ltiai przepukliny ruiaow1m baadahrn t-

<::herob7 •kóll'De, wenery„ae t droiZ- •kladal)l urdeune pocl2i,kowaci• W. P. Dyr. J. RAPAPORTOWT 
. . . ~OCl•opłciowe. umi e11kałe•1:1 „ lod1I prlly 111. 'łr6ln8'1kl1I 10 · 

~ ... %.en1~ rr.0~1e1nam1 ~ oc!1tg•.n • . Przy;':1uic od 8, O - 10 r ano 
~" l 1 pół• 6 do 8 1 poi wiecz. w niedzielę ; iwi~ta od Q . (-) Dr. t eol, I fil, Jl•• Wałałewłcz Anłeał 

' I~ ~• O~~~oa P~u~~cd~ ~L I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

PHadto pesbda „ 1ldad1le •uay try· 

libr ł.raall m6d. 

c.m~~~~DR&li!Em~IDBmeaiiBlll1111aEm:11BBm=ililZ!11111111lll!BmmamlfB.llimll!ll~•mml=mm12S1mmammimll!li.-m7.9E'.BzmLIWiimm11m1 
Kino· Dttw~ękowe I, .,_ I ł;li •hv•..tv rnnlaeyjny 24· o alttowy pr•rnm I Nafpot,:211iafszy 1 OQO/o 

''c Z. A R' 
. y ,„ I dźw1,k cnry dn1111at renuc:yiuy raallzacji mi1trza rdy ... rhr JUNG VIDORA 

~ twórcy Wie!kicf ParadT p. t. 

Bi 11 y The Ki d ;.::,i:;;b, 
Dalie Prem.i•r• I Wallace Deery OTH 511m (Korol 011t) 

Nlelływała komellja ••łaa haoru I WHołokl p. t. 

n Złe Skutki Dobrego Wyna'azku 
a d:iiałem 11iur6waanej .WESOŁEJ BANDY" 

ł'.e~l\\~i t Ji 4 e! • .,, 1oboty i 'licclai•l• o tod. 1 . l:ł·tJ• H• 11lt1Wf•Y 
IUlł 1'111111111 •itltft • .• H "' 

Aulobwrt do Br.zezłn ódcllodq • pOltOJu wtM!!est 
pn7 ut Brnzltllkl•J Nr. lłł. OdJasd oo sodlll1ł1 llC>' 

OAWllZ1 o4 &'Oda. 1-oJ hlDO do Il-ej 'Wt .... 
Doj-1 tramwaJ&mł :Nr. 1 ł I. 

w ALCZEI( Mw\')atllll\ tli. ZamenbQfa 18, qublłl 
ksiąteozke Kasy Chorych m. ŁocbL 

POTI{ZEBNE dwte ~ ~~ ~ 
ma.saitnl. tade'Wllfcka ~-

POSZUKUJĘ: 2 pokojów • kuch.nit, pned 
pokojem i wszelkiemi wygodami w okolif11 
Karola. Oferty sub. ..Natychmiast L S." 

POTRZEBNA zdalna bieliźniarka s krojem 
i szyciem dohne płat'na po1ada. Oferty d'Q 
... lł__ (llQd'nłmq Wma. uil .Zdolna" 
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ABEŁ 
VIROIL 
MARKHAM 

Po'W'leić 

ameryka.tiska. KUSI 

Tabletki 

Paryż ma swoią. sensacię. Odbvł 
sie tam ślub księcia Touvalou, naste 
pcy tronu w Dahomey (zachodnia 
Afrvka) z murzvńska śpiewaczka 
Dott Crawford. 

Dahomdczycy do niedawna icsz-
cze słvneli 

z dzikości i okrucieństwa. 
Im, który posiadał wiecei uciętych 

NIKT z GIERPIĄCYGH 
na reumafyzm1 podą: 
grę I bólu nerwowe - -
nie vowtmen watt>ić w 
motliwość swego azdro­
\liienia. gdvż wielu cier• 
oią.;vcb odzvskalo orzv 
oomocv Tov:alu swe zdro­
wie Tabletki Tosral bo­
wiem wstrzymują nal?rO­
madzanie sic kwasu mo­
czowego. Nieszkodllwv 
d<la serca toladka I ht· 
nych orstanów. Spróbul• 
cie l p l"lekon-alc!e sł~ sa­
mi. o„ nabycia we 

wszystkich aotekadi. 

,,,..„.„f'---

g-łów niieprzviacielskich, w tern wiek 
szem był u swoich poważaniu. Na­
zywano ich też z teg-o powodu poła­
wiaczami g-łów. Krótko przed wielką 
wojną. Francia podbiła ten dziki 
krai i teraz panuie tam wzg-lędna cv 
wilizacia, a król pofawiaczv nawer 
Parvż obrał na mieisoe swoich za 
ślubin z czarną. divą. ope.rowq.. 

' Przez pół minuty stałem jak g<fupi, ska. Ta intrygowała mnie najwięcej ze trzyl na mnie znacząco. Praiwą rek~ 
wreszcie vrozumiałem. wszystkich. trzymał w wypchanej kieszeni. 

- Idzie pani o te listv. fotocraf musiat poświęcić tef ko- Pocią~ ruszyl ze stacji. Ani fa, ani 
- O moje i jego. Czy mógłby mi je :ekcji wiele trudu i cierpliwości i posia- en me powiedzieliśmy ani slowa. 

pan doręczyć? dat niezawod.nie zdolności akr')batvcz- Ochłonąwszy z pierwszego wraże· 
- Mogę, pani. Pod Jakim adTesem ne, gdyż wiele zdjęć bvło robionych z nia, rozejrzatem się bacz.nie po obec-

je przesłać? · balkonów. daichów i okien. Bvły nawet nych w przedziale. Koło drzwi siedział 
- Pod adresem łfarjety Mason. odbicia w lustrach. wielki drab również z ręka w kieszeni. 

Dziękuję panu seroecznie. ż_aluję, że fi· Z~adlem bez trudu, o k1t6re fotogra- Przypomniałem sobie, że widziałem go 
Przedrak wsbroniony. iadelfja Boston nie może panu podzię- fje chodz1'lo Sabaticmu. Na jednej z nich 11 Raffy'e>;o. Drugi owiamv obłokiem dy 

&TRESZ~lł!NIB POCZA\'KU. ocł lądu, w mule, obok skalnego wystę kować, ale jej już niema. Ja cieszę się, widniata nieomylnie jego twairz i tors, mu. wyglądał na przesuwające sie za 
t1aczehuk więz.ienla w rranklmio otnJmał _pu. Po powrocie od niego, poszłam zo- że pana poznatam. Niestety, musimy P.a drugiej nogi. Międzv nogami leżała uknem widoki. ale tylko Jednem okiem. 

p2czk• oryginalnych Ustów, pisanych przez mfo. baczyć, co się stato ze skarbem. w się już rozstać. Dobre rzeczy nigdy nie dowa, bardzo podobna do jego własnej, Drugiem zerk~t na mnie. I tein nail.eżal 
d• dziewczynę, podplsuJ•c• się pseudonimem zimie kolo wybrzeża tworzą się zwa- :rwają długo... z dwiema d·~~1mi za lewem uchem i do grandy Peru. 
Pa.t do 1tarszeio od nteJ młodzieńca. kt6reio ty lodu; ale pomimo to udafo mi się Zawahafem się. strug-a, krwi ścidrnjącą na ozoro. Jas- Zadałem sobie pytanie, coby mi uo 
oo.zwo.ła Duhroekym. odszukać i skałę. i skrzvneczke. Na- - Nie jestem pewnv - zacząłem, ne kamasze Sabatiego również bvtv bili, gdybym spróbował się ruszyć. Czy 

Ody zainteresowanie listami doszło do zenl· tlLralnie tym razem poznatiam sie ńa ale jej już nie było. W każdym razie, splamione krwią. Na drugiej fotografji '>dwnżylibv się w pociągu„.? Dojeżdża­
tn. otrzyma[ zaproszenie do bogatego od czasów wartości kolorowych szkiełek. Zabra· jt>ieli istotą filadelfji Boston by[ T?affy, widocznv od głowy do pasa. li~my do następnej stacji. Peru wstał, 
szkolnych ntew1dzla.n'.!a:o koleał Aldrlcha, lctó- lam skarb i 2uży!tam początkowo na wdzięk· serdeczność i kobiecość, to nie stat z rewolwerem w reku i patrzył na d::t]<.\C mi znak brodą, żcbvm uczynił 
1y mu polecił wyszukać autorh listów poszukiwanie Dul>rosky'ego, a potem przestała istnieć. coś leżącego mu u ~tóo. to samo. Dwaj jego asystenci poszli za 
!karb zakopany pn:ez Dubrosldego. Naczel- na Inne rzeczy. Ale, od chwili, kiedy Zrozumiałem, że brat Sabatiego zg-i- nami, P'rzycz.em ten wielki zabral moją 
~ik Wlęz1enla przyjął mtsJę 1 obiecał. te posta- otworzyłam i złupiłe.m cenną skrzynec:z ROZDZIAŁ XXVlll. uął w cokolwiek innych okoliczno- wa1izkę. 
ra się, aby 10 1 posady wyrzucono. k~. I:iladelfja Boston prz.estata istnieć. ZNÓW RAFFY. fciach. niż przypuszczano w sferach Koto parkainu za stacją czekał siła· 

Po kliku aw1rnturacb w wh;z:lenfu pnyJęto Chcę., żeby pan to zrozumial. · krvminalnvch i po!icvjnvch. Pewna rv Packard. Wsiedliśmy i pojechali. 
ie&o dymlsJę. Rta:pccz.t poszukLwanla _ Duhrosky chciał, :tebv pant wzlę SchowaJlem dwie fotografje, a resz- mg-listość zdjęć wskazywała na to, żd Nie bylem oszołomiony, ale czułem 

ła ten skarb. chciał, :teby pani tyła tę podarf em na kawałeczki i wyrzuci- robiono je przez szvbę. Zrozumia:tem .Żf> myślenie nie przyda się na nic. Nie 
• • • '„· wspaniale. !em z okna wagonu. również w jakich warunkach Grav M:,- rozumiałem w Jaki sposób tak prędkc 

Westchnęła. Och, co to były za foto~rafjel Jedne S<Jn zostawił jednq połowę swego płasz· mnie wytropili. Czyżby jaki zaufany 
- Ale dobre rzecizv nigdy nie kwa- filadelfja wYkrzyW!:ta usta gorz!dm ohydnie porno~raficzine i wogóle nie do cza na okicnnicv, a drugą w rvnsztok11 Ralfy'ego poznał mnie w wagonie i za· 

lą długo. Przypuszczam, że Filadelfia grymasem. opisania. Inne zagadkowe dla nie wta- <!_;mierć brata Sabatiego i znakzienie clcpes·zowar do niego o pos!łki? I z.resz· 
Boston przestata istnieć tego dnia, kie· - Doprawdy? To znaczv. :te sam ;emniczonych, a dla zainteresowanych !istów Pat i Duhrosky'e~o miały miej- tą, czego Raffy mógł ode mnie chcieć'? 
ov zajrzała ponownie do kryjówki ze nie rozumiał, czego mi żvczyt. Żyłam zgubne. Jc~na naprzykład przedstawia· sce o jednej g-odzinie. Czeg-o się lękał z mojej strony? 
skarbem. wspaniale i wiem, co to znaczv. Wy- ta front pewnego domu w Parvżu, Postanowitem pojechać natvchmiast Na myśl o dwóch fotografja<:h· ukry~ 

- Chronionv przez „wiatr, ziemię i starczy na mnie spojrzeć. żcbv to zro- przed ktńrym handlarz owoców poda- do Aldricha. Bvtem pewnv. że usłv- tvch w kieszeni kamizelki. oblałv mnie 
~ode" - zacytowałem. zumicć. Żegnam pana, oanie Peters, i wał coś jakiejś ręce z pierścieniem na szawszv mói raport, wvda mi praw· zimne poty. Nie moglem ich zniszczyć 

- I o tern pan wie. - Wzirus-zyła dziękuję za cierpliwe wystuchan!e mo· pa1lcu. Rc;zta postaci byfa niewidocz- ct1Ziwe Jistv. Chciakm przestać ie Fi.b.- na oczach trzech stróżów. 
r:imionaml. - Poco ja panu to wszyst jej historji. na. Trzeba byki tylko wiedzieć, jakie delfii iak naivrędze.i. bzda do Manh<1ttanu na Piećdtziesią 
kr. mówic? - Ale. ale - jednei?o pan Wyciągnęła do mnie rękę :z paczką rzeczy odbywaly się w tym domu. do Następnie mnsialem załatwić się j::i- tą ósmą ulicę 'trwa la trzy ~odziny z 
nie wie - że ja zabrałam skarb? fotografij, zabranych Masonowi. któreg-o wstęp kosztował sto franków. koś z Sabatim. \Viedziałem. że jeżeli c.!obrym oldadem. Po drodze Peiru wy· 

- Zab-rala pani? - powtórzyłem - Wszystkie tu są - rzekła. - aby pojąć, że wta~ciciel ręki z picrście- tego nic uczynię to jeg-o banda będzir sincH i wpadł do jakiegoś składu apte-
zdumiony. Niech pan zatrzyma te. które są panu po niem nie byilby rad. gidyibv się dowie- mnie tak długo prześladowała, dopóki cznprrp, żeby stamtąd zatelefonować. 

- Tak. Czv pan wie, co oznaciaty trzcbne. a resztę niech pan spali. Radtę dział o tern zdjęciu.. mnie nie zakatrupi. Męczyła mnie ~ora.czkowa suchość 
,.wiatr, ziemia i woda"? panu. Żałuję poprostu, że je oglądałam. Na innej fotoR'rafji ładowano siano z Byt pierwszy czerwca i pog-nd:i w ustach. Raz, jeden raz zapyta!em: 

- Dokładl!lic nic, ałe możehym się Brr!. .. Nie jestem wrażliwa, ale i dla WO'zt1 do stodoty. Inna. jeszcze przedsia- donisvwafa. Usnąlcm w w<i~onic i obu- _.. Chfopcv. co się to ma znac?zyć? 
doinv~lil. mnie istnieją pewne granice... wi.ała tablICzkę samochodnwą z dwie- dzifem się donicro· ,:::dv oociąsr sbn::i.ł Nie odpowiedziano mi. tvlko Peru 

- Zakopaliśmv uroczyście skarb u - Dziękuję pani. Jeżelitym mógf się I ma cyframi najwyraźniej przerobione- ra stacji, na której mi.a?em wvsiąśc.:. zar~d1otat c.l1rąp.Uwym śmkchem. 
koiica cvpla. na dnie ietiiora. w miejscu pani kiedy czem przysłużyć„. mi. Na którejś chłopczvk z roześmiana Sięgając po walizkc. zob'.1cz:dem irn.~le! 
~dz ie ol]słanią ~i~ eng. 2-d.JL ..w1eie .wiatr -=-: Jaki IWl. niedomyślny„ . buzia..nri~tnlał ido siebie rasowe1ro pie-:_ ;Jrzed sob a. brzydka morde Peru. P<t-i JD. c. oJ 

• 
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Ze Lwowa donoszą: piekarni. 
.. ([~ft lH ~łOJi[J. kupować? 

Niedoceniony talent. 

Małe bochenki dla żołnierzy. 
Dwa odwainiki zdradziły piekarza. ' 

KRATECZKI. 

Jak 
Zycie Warszawy~ ł<ilku 

w.-r1ersznch. 
\Vsk.utek polecenia m'inisterstwa prze­

mysłu i handlu, wydział przemysłowy ma 
gl:tratu z.-merhał og~cszenia wyborÓ\" do 
Iz.by rzemieślniczej w \Varszawie, które 
miały odbyć się 1 S grudnia rb. 

Od dłużs:zego już czasu wojskowość W czasie rewizji przeprowadzonej "' 
Zgłupiałem. Już nie wiem, czy to wio I fekcją damską i za żadne shrbv ~wiata zaapatmj:ica się we Lwowie w chl€b w piekarni znaleziono w muszli lrJozetowej 

sna, czy jesień. Czy to początki przyszłych nie przystanę z kobietą przed wystawą piekarni „Merkurego" za rogatką Gró_ ukryte przed rewizją dwa ciężarki kilo­
upałów, czy koniec minionych upałów. I sklepową z damską galanterfo czy materja , decką stwierdza!a, że chleb dostarczany gramowe o zmniejszonej wadze, a mia-
Nic nie wiem Kiedy powiadam wierzycie łamł. garnizonowi lwowskiemu nie posiada nowicie jeden ważył 94 dk., a drugi 4 i 
lowi, że zapiacę: „na maja", nłe mam Lepiej me ryzykować, bowiem za~ r· • • ~ależytej wagi. . pół dk. Przy bliższem badaniu tych cię-
pewności, czy ten maj n'ie będzie już jutro czyna się od abstrakcyjnych zachwytów O sip<>strzezen1~ te~ władze WOJskowe żaxków okazało się, że podstawy ich z0-
kie<ly mówie: zaczekaj pan do zimy, rów nad jakąś żorżetą a kończy się na stałem, doniosły W~dz1ałcwi śI:ciczemu, kt6ry stały na tO!klarni stoczone. 

• • · · • • · , d · . , b t przeprowadził dochodzeni.a. już wstępne Wskutek tych machinacyj trwających 
W Teatrze Artystów przy uticy Ka- ~1l~zk'me wiem. czy me .aJę ternunu z Y wlecznem: kup mi! docho<l~cnia policyjne dały sensacyjny od dłuższego czasu, garnizon lwowski 

u 1s 1eo-o Ostatecznie J·a bym kupił. Co tam! k ·' d 'ł d t · '6 ł d · t t D l d hod · rowcj trwaja ostateczne ioboty końcowe. ·Jes'Ot · łonecik'o '( n . • . wyni i uopr<YWa zi y o are.sz owa111a pon1 s uze & ra y. a sze oc zenia 
\ v1 h d " h , " • h k d 5 przy aJmnleJ w mo- Ae nie moją jest winą, że kupiec nie chce .k\ierownika piekarni 52-letniego Pawła w tej aferze, kt6ra zatacza szersze krę. ,y tyc mac posw1ęc1 gmac s. r. „ „ • • ) • • pl k d ' · I I I i\1 , ~ k k' F d t t kt, menc1e p1sama o mem , Jest cie ut o, ::prze ac towa;.:1 na mo1e we \S e. Kołodzieja, zamieszkałego w budynku gi, są w t()ktt. 

· arcbn t'2. 0 P0 ''l5i 1
• ęł asa a ł ea 

1
ru, T 0 kwiatki pach:ia na wystawach kwiaciarni, 

rełgo huc ~wa J?OC 1 on a pr~eslkz.o ł k°.:1 JOn dziewczynki pokazują dekolty, młodzi KRADZIEŻ. 
z .otyc u1ęta Jest w trzy wie ie u i, sta j' lud 1• t · · • W d b ł · "' ' ł ·d 
l'ow111ce weJ'sde do teatru. Dyrekc1'a tea- i'osz pa rz~k na ,me, zonda łprłzypodmmt a„o po o nem po o:zemu musia a zne.1 o 

' w ennym apem•zu o wo a em os d'.t' wać 5tę Mar1' anna Domańska. Ona te7 
lru zuangaźowała 16 studentów w ch1rak / I • d„ ł• ł · L. " 

b'l , - t d tk kt' ł " węst a na zimę, o es a em ponowme 1utro chdała kupować i także nie miała pienię 
rd~e. lf etek.f').W kl su J.enk' ęw tora pe ~b ,: do ~lo.mbardn, sprzedałem kalosze, słowem dzy. Kiedy jednak ja mogę powiedzieć ko 

d>ę zkic . un .CJę onhtro er ·i •• „ en spcso - foto ldzi'e. blecie w sposób mocny i stanowczy: nie ku 
yre CJa teatru c, ce przy1sc z pornoc~ I T t d ' ' d" z ' my pię, !!dyi wczora1' zbyt nami..,tnfe spGgla.-

~łcdz.ieży akademickiej . W podzi'emiach b.A e~~;zeA y z.ielnt -;-k 'ka, 'Il a~zmeft _ ~ .,. 
teatru mieścić się bęchie drugi teatr, które , 

1
"AlAry 1_

1
e1k<:C hs1ę, n~ eK_ msho,, ~pobowa~ na a- dała~ na me~o przyjaciela Frania, Mania 

mę oc ac się oc ac S.1'" W1em za- czy Stasia( zawsze tam gdzieś kiedyś ka~ 
"() budowa rozpocznie się dopiero po o· 1 l · · - . ł.,.. · - N d wsze na ezy na w10sne. zw aszcza vr na- da przyjaciółka, żona czy kochanka na 
t"','.ar~iu, pierwszeg? teatru. a prze sta- ~zvrn „dojrz:Jyrn" ,,;leku, gdyż wiosna kogoś „nie"dpow1edhio" spojrzy), to 
\\·1emu mau~acYJnem w teatrze Arty• I d ' ~,!Jar1'anna Domańska sobie tego samer-;o 
stów ukaże ~'ie sztuka J. N. Kam]ń"kiego I po ntCeca.. · . k c , tk• hn py 
'· l ' • , I •· · , · - ZUJe pam Ja· KWta 1 pac ą,- powiedzieć ni(' mogła : stad tei pow~lało 

„_r;..r;..:ow1e.cy i ~ora e , w nowe1 mscenl'l:a t · · d · h d ... całe n'ieszczęs'cĄie. 
•A z N 1 • k' kt' t t k 1 am wczoraJ Je llł ze zna3omyc zie- _ 

~J 1 
•• ~wa rnws tiegl, ory ę sz

1 
u y re I wie. Nie wiem ile Marianna DomańslC:i ma 

1J~seruJe / opatrzy. w asnyi;i prd 0 f:!em. I - Kwiatkił Nie. Ale czuję tu gdzieś lat i nie chciałbym dlate~o wysnuć wnio 
~~ier~wnictwo muzyczne obgł kapelmistrz · zapach kotletu w;'eprzowego. Moiebyśmy ~ku, że jest smarkata dlatego tylk'o, ze 
Stamdaw Nawrot. wstąpili. potrzebowała gwałto·wnie chusteczek do 

• • • Byłem izdru:rgotanv. Zresztą. nie p0 nosa. Faktem jest jednak, że potrzebowa-
Kicrownictwo przebudowy węzła war I ra:z plerwszy. Byłem. kiedyś z jedną ła. Z te~ powodu udała się do wid:z.~w· 

szawskiego wyk?nało na p~óbę trzy pale 1 dziewszynh w lesie. Opowiadam jej zaj skiegn ,.Konsumu" i zaczęła o~ladać chu 
betonowe Na pa,ach ma byc oparty gmach 1 muj.::i.ce hi~torje. steczki. Kupie nie kupiła. a~e ścią~nęła 
nm~ego ,d~orca główn~g?. Jeden, z tych 

1 
-·· W lm;?.rh, moja dro~a, i.Yil! nicclź f 1 chusteczek i ulotniła się. Kradzież 

pah obc1ązono szynami zehznenu o wa- v;ied:de, w'ilH, lisy... dość szybko spostrzefono, p')leciano za 
dze 200.000 kg. Próba wypadła pomy&ł-· - A propos, mói złoty: kup mi lisa' Domańską ale bez skul ku. Dopiero po kll 
nie. Takież obcią:l~enle dokonane b~d:;;ie Prze3tałcm opowbdac a zaczfo!łl'm 7.a ku dniach, gdy znowu pruchodziła ulicą 
n~ i:ozost.ałych ~woc~ p al'lch <l,la olse~le j ~tanawiac się, skąd wz!ąc pi„niędzy na łi- Rokicińską została zauważona i przytrzy 
nia sredmego osiadania wszy~tk1ch trzech j sa. dziewcze bowiem młode bvło i uro· mana. 
pali. ,~ze, a te dwie zalety mafo na mnie dość Sąd Grodzki sI<azał Marjann!;' Doman 

• • • slJny wpływ. Od fe<Yo CZl\.SU iednak wy ską na 1 miesiac Aresztu. _ 
\V Zachęcie została otwarta wielb 0~n.er;am słę jak ognia opowiad::inia ko- Mafotek „Widzewskiej Manufahmy'' 

wystawa jubileuszowa seniora batal!stów I bietom o zwierzętach, które maia modne I został uratowany. . 
polskich Jana Rosena, do urzl)dzema któ futra . Nie mówię nigdy o sklepach z kon J erz\• Krzecki. 
rej przyczynHo się przedewszystkiem m1- flH «• au+wr+ me 

Złodziej w kancelarji straży ogniowej. 
Defraudanta szukają listy gońeze. 

Z Wilna do no sza: zwrócił się telefonicznie do władz 
W dniu wcz.oraiszvm w lokalu śle.dczych z prośbą. o pociq.g-nięcie 

miejskie.i straży og-niowei zjmv:~a \Vasilewskicg-o do odpowicd~ialno­
si~ policj<?.. Tak się wkrótce wyja- ści karnej. 
śniło w instytucji tei .znowu ujawnia Przvbv~a na miejsce policia \\Ta-
no nadużycie, co zbyt wvraźme silewskie~o 
świadczy o kiepskiej ore-anizacii pra iuż nie zastała. 

Skład nielegalnych wydawnictw 
w związku pracowników krawieckich. 

Ze Lwowa donoszą: 
Policja polity c:ana przeprowadziła re­

wizję w Związku Zawodowym żyd-0w. 
skich Pracowników Krawieckich. Wy­
wiadowcy policyjni wkroczyli do lokalu 
ZwiąZlku w Rynku Nr. 14, gdzie prze­
prowadzili 

1• • 1 skrupukltną rewizję. 
Związek ,Zawodowych Pracownik6w Kra 
wieckich stał pod silnym wpływem ko_ 
munist6w. 

Wyniki rewizji potwierdziły wiado­
mości poufne policji, gdyż znaleziono 

tam większą ilość bibuły komunists cz­
nej, ulotek zredagowanych w języku 
polskim, ruskim i żydowskii.m. W czas.ie 
i·ewizji przytrzymano niejakiego N. Weis· 
sa, pomocnika krawieckiego, który za.j. 
mowa! się 

kolpertowaniem ulotek 
komunistycznych •. , 

wśród członków tego Związku, WZlg'lędnłt.. 
wśród SJ)<:!cjalnie zavroszonych gości. 
Poza tero aresztowamo kilku członków 
zarządu wspomnianego Związku. 

Dwa pchnięcia bagnetem. 
Ponury dramat w Przemyślu. 

Z Przemy'śla donoszą.: J Rozłoszczony Masztal chwycił bag-­
Ponury dramat rozeg-ra! sie wczo net i zadał nim dwa silne cieda w 

rai w Przemvślu na przedmicśc~u pierś \Vronie.. Kiedy ten padł p,a zie 
Dubieckiem. Mieszka tam rodzina mę i stracił przytomność, Masztal 
Masztalów. - W czara i lg-nacy Ma zdawszy s.obie sprawę z tcg-o, co zro 
sztal wszczą.ł kłótnię z zi~ciem swo- bi!, wpadł do drue-ieg-o pokoju i z 
im Józefem vVroną.. vV czasie kłótni rewolweru strzelił sobie w g-ło-
oba i nieszczędzili sobie wę. Obu odwieziono do szpitala w 

gorzkich słów i wyzwisk. stanie bardzo g-roźnvm. 

Kamień na szynach. 
Zamach, czy wybryk? 

Z Wilna donosz<).: l z przeds-::awicidami kiOlei wy.iecłia· 
.N a odcinku lin ii koleimvei Bara ła r.a mie jsce wypadku. 

nowicze-Lachowicze pocią.g- miesza . C!zv kamień na torze został po­
ny naiechał na kamień wagi 20 kgl ło7ony przez zamachowców, w cele 
\Vskukk zderzenia zmiatacze w na spowodowania wvkoleienia potia­
rmvczie zostałv silnie uszkodzone_ gu, czy też „dla zabawy" przez łobn 
Z 1adą.cych pociag-iem nikt poważ- zćnv narazie orzec nie można i wt1-

n11~i~zeg-o szwanku nie poniósł. f świetli to dopie.ro śledztw.o. 
Zav„riadomiona policia wspólnip 

Szczęście bvdgoskiego przemysłowca. 
Samochód wp~dł na drzewo. 

nisterstwo spraw wojskowych, udzłe!lajac 
na nią kilkadziesiąt obrazów, ze zbiorów 
ministerjum. \Vystawę otworzył dowódca 
okręgu korpusu warszawskiego gen. bryg. 
Cz. J amuszkiewkz w ohecnośd ambasa­
cłora Laroche'a, m1n. K. !lr. Romera, R. 
hr. Przeździeckiego, reprezentanta mini­
sterstwa oświaty. radc.y S. \Voyd}ny i 
przedstawicieli wojskowości, pnsy, sztu~ 
ki i zaproszonych goki. Poza wystaw~ 
I. Rosen a s~ le „Zuch~ty" zajęły: wys~a­
wa krakowskiej grupy „Zwornik "' kolek 
cje prac Zofii Stankiewiczówny i Stanisła 
n·a Grabowskiego oraz wystawa ogólna. 

cv i dozoru w straży og-niovv·ei. Z rana przybył on ieszcze do urzędo z Poznania donoszą.: ny 9-ei auto znalazło si~ w odległa-
, 'rym razem smutnym bohaterem wania, lecz zorientmva ... vszy się v„· Znanv przemysłowiec bv'dg-oski ~ci około pięciu kilometrów od Muro 

„ • * 
Wygasł rozejm pracodawc6w z. robot· 

flikami w przemyśle piekarskim. Głc"l\rny 
Snspektor pracy wznawia rokowania ze 
~tronami o nową umowę zbiorową. 

Mały Kurjer
1 

to n&j\ataazy I najcle:Cawazy 1 

łfltodnlk dla dzieci I młodale:I~~ 

okazał się kancelista straży Wasi- sytuacj1i, błvska,vicznie ulotnił się za p. Pfderkorn z ulicv Dworcowej w:;i.nei Gośliny, pękła dętka w przed 
lewski, który maią.c d10 czynieni.a z cicraia.c za sobq. śladv ucieczki. wvruszvł samochodem osobowym w n iem kole i wóz zarzucił. vV chwili 
wypłata. poborów strażakom mani- PrzeP'rowadzone przez władze towarzystwie siostry i p. Schram- tc2'0 w ypadku Buick robił 80 kilo· 
pulował pobicranemi do wypłaty mieiskie dochodzenie stwierdziło, iż ma do Poznania. Gdv około godzi- metrów na godzin~. 
pie.niedzmi dzi~kl swym praktykom Wasilew- Z całą. siła uderzyło auto o przy. 

w snosób nłedozwolonv. ski sprzeniewierzył drożne drzewo i złamało ie jak za-
Oetatnio WasilewEki nie wyplacil 50 ze-órą. ~.ooo złotych. uzyskania pożyczki. pałkę. Samochód wskutek uderze 
strażakom należneg-o im dodatku Oskarżony, przesłuchiwanv w Później Wasilewski zaczał się ie- nia został doszczętnie rozbity, pasa· 
rzemieślniczego za mie.sią.c sierpief1 pneddzień przez komendanta vVali- dnak plątać, wynaiduiac coraz to no żcrowie natomiast cudem uniknęli 
i wrzesief1. Wywołało to zrozumiał~ g·óre tłumaczvł sie. że pienią.dze zg-u we wersfe na swe th.J.maczcnie. I t ak śmierci. Zostali oni tvlko lekko paka 
niezadowolenie poszkodowanych, bił. Che.ac icdnak powetować stratę naprz. widzac niedorzeczności sw e- le·czeni. Pan P efferk.orn, którv kiera 
którzy złożyli pisemn<J, skar~ę na rę i pokryć należności strażakom czv- g-o tłumaczenia sie zg-ubieniem pie- J.rał samochodem, odniósł lekki'<! o­
cc komendanta Walig-óry. nił starania o zacią.g-nięcie pożyczki niędzy, oświadczvł' iż pienią.dze zo- br.ażenia cielesne tak samo i p 

Po uiawnieniu istotne_g-o stanu u lichwiarzy. Starania te iednak stałv mu ukradzione. Nie móg-ł i·ed- S<'hamm oraz p~nna Pfefferkorn: 
rzeczy komendant Wali_g-óra nie-1 spełzły na niczem. O wypadku tym nak bliże i wyjaśnić w iakich okolicz Ostatniej, która skutkiem odłamków 
zwłocznie zameldował o tem prezy- nie meldował swym władzom\ nościach. szkła odniosła rany na twarzy . przy 
dentowi m., który _po zbadaniu o- zwierzchnim dlatc{;!'O, 'że miał wcią.7. Za zbieg-łym defraudantem roze-

1 
wo.Jany lekarz natychmiast p~ wy-

skarżone_g-o I stwierdzeniu nadużyć na'dzieię słano listy g-ończe. padku zaszył rany. 

JACQUES CONSTANT. ł ry ludzkiej: czuł się róWlilie szczęśliwy, .,Gdy znalazłam się w moim wiełkim, ł skrupuły wchodziły- obecnie w rachubę: stwem.. Chciałabym jed!n.akźe, by zastęp. 
jak owego dnia z przed pięciu laty, gdy pustym domu", - pisała, - .,i uświado- Villedieu zawdzięczał kochane~ swoje czyni moja nie należała do mego otocze­p• ta rocznica po raz pierwszy trzymał w objęciach milam sobie, że nigdy już nie zobaczę stMlowisko dyreiktora w wielkieJ firmie nia, by nie była to nprz. ta czelna smar-

1ą • Blanche Sirven, o której względy starał Ciebie tutaj, o·garnęła mnie straszliwa uibezpieczeń Mogła zaszkodzić tam, gdzie kata" Colette Montcharmont d~koła 
Ze srebrnej tacy, jaką wniósł .do po- Się talk długo i tak czule... rozpacz. Trzeba .- widzisz - żebym się pomogła; Trzeba było liczyć się z nią. której kręcą !ię mężczyźni"! Przysięgnij 

koju lokaj, Fernand Villedieu wziął błę- Odtąd Femand mógł robi~, co mu .się przyzwyczaić mogla dio myśli o tern roz... Postanowił zatem pójść na. schadzk·ę mi, że nie ona! 
kitną kopertę, której monogram l'OZJ>O'Z· podobało, i widywać, kogo chciał. Mógł staniu z Tobą. Czekam więc na Ciebie i zachować zimną krew do ostatklł, . Femand doznał odruchu f.rstacji. Cóż 
nał odrazu, lecz nawet w braku złą.cz.o- flirtować dowolnie, nie będąc szpiego- o zwykłej porze. Zwolniłam na ten czas choćby nawet Blanche w gniewie swym Ją, wkońcu obchod'zić mogło, kto to był? 
nych inicjałów B. i S. byłby wszędzie o- wanym przez czujne zawsze spojrzenia słuiibę, lecz otworzę Ci natychtniast, gdy wyprowadziła go z równowagi... - Fernandzie! - nalegała. _ l\Iu!ze 
dróinił Z1lany mu tak dobrze wytworny ipani Sirven. Nie czekały go już ani ba.. zapukasz do wejścia z bulwaru Flan- . Ledwie zapukał do drzwi z bulwaru. cl wyznać rzecz przykrą.: ta aziewczy: 
charakter pisma. dania. ani upokarzaj~ce podejrzenia, nie dr.in. gdy zostały otwarte. Czekała na niego na była kochanką p. de Sirven ! 

ZdJęty nagłem przykre.m prz~u- groziły mu żadne wymówki ani łzy z.az,. ,,Nie umaję żadnych tłumaczeń. Bę- Blanche, od stóp do g?ów ubrana biało. - Co znowu! - zaprotestował ty-
ci(?m, przez chwilę trzymał list w ręku. droonej i starzejącej się kobiety. M6gł dz.ie to _ przysięgam Ci - nasze o- - Dzi~kuję ci, - rzekła, - żeś u- wo. - To plotki, niecne O&Zczerstv •. ·a l 
odkładając jego przeczytanie. znpełnie swobodnie asystować małej Co- statnie. spotkanie, gd~ wybieram się w legł mej ~ie.rozsądnej - może - proś- Nie odpowiedziała nic. Dziwny płomi~t\ 

Czegoż jeszcze cnciała od niego Blan lette l\fontcharmont1 tak figlarnej, ład- dłuższą podróż może do Egiptu, Hindo- bie ..• Ale , Jak wiesz, serce ma inne ar- podobny do błędnego ognika na mocza­
che de Sirven, skoro zerwanie ich sto- nej i podnieca.iącej. stanu1 lub gdzle indziej jeszcze. Więc gumenty - - - - :rach; zapallł się w lciemne8 ton~ ]ej 
sunk u było· już rzeczą dolwnaną? Przesz- Zresztą mógł nawet oż.en.i~ się z nią. błagam Cię, Fernandzie, nie odmawiaj A gdy młody człowiek kier<>wał się pięktnych o~. Wyszła na chwilę do są­
łcgo t ,;.god11ia jeszcze umówili spot- Miał trzydzieści dwa Jata, wiek, w kt6- tej mej ostatniej }>rośbie. Oszalałabym do salonu, dodała: siedniej łazienki, i Ferna.nd. usłjTBzał dzJ. 
kanie \V jednP.j z bwir.rń lasku Buloń- rym śmiało pomyśleć można o zafoze- inaczej i wcale nie wiesz, do czego mogę - Idź na pierwsze piętro, ao naszej waczny świst, jakby ulatniającego sł• 
sl•iego dla odebrania wzajemnej koresipon niu własnego domu. być zd~lna - _ -" sypialni. Chciałabym, żeb': ta ostatnia gaz.u, ale Blanche już była zpowrotem~ 
denC'ji. Blanche wydawała się spokojna Po powrocie do domu, za.nim je spa- Młody człowiek z irytacjll zgniótł w nasza schadzka była wiernem powtórne- Otworzyła butelkę szam'i)ana i nalała 
i zrezygnowana. Rozmawiali o r zeczach lił, z ci.ekawościa zajął się ceytlłiiliem wbs ręku niebieski papier: a więc wszyst· niem tej z przed pięciu laty, lkit6rej :rocz- dwie czary. Jedną I>Odała F ernandowi. 
chojęfnych, wymieni:ijąc wrażenia z la- nych list6w, jakie zwróciła mu kochan- 110 zaczą~ się miało ponownie - sceny, nica prz)l?ada właśnie dzi~, o czem - a drugą wychyliła duszkiem. Wydało się 
ta. które ona spędziła w Piren e.fa.ch. a ka. Boże! jatkże namiętne i gorące były ostre słowa, odbijają.ce się jak piłki ten· założ,ę ~ię - zapomniałeś. Padał deszcz, młodemu człowiekowi, że wino ma dziw­
on w B1·etan ji. Prz y. rozstaniu F ernand ooczątkowo, jak bardzo różniły się od 111isowe wymówki, łzy i uś<:iski, od któ- w bliskim lasku Bufońskim sypały się li- ny smak gorycr,y_ - __ 
zl ">źył pocałunek na ręce Blanche. - kilku ostatnich suchych, kr6tkich, z reda- rych u·suną6 się nie m6al bez brutal- ście... Chcąc uniknąć tego melan<:hoJtiJ- Rozmawialł f eszcze chwilę, t.ec.?.: wkrót 
,.żegnai ! - rzekł. - I nie miej żalu do gowanyC'h niem al w stylu telegraficz- mości„. b nego widoku. zasłoniliśmy okna i zapa- ce ogarnęła ich se'?lność. Lekki śwfot 
mnie, dchr z0 ?" - nym. A jednak kochal kiedyś gorą.co tę BJfo kwestją w gruncie r:zieczy nie· liliś'?1y ś~Jatło wszędzi:··· Wszędzie też trwał nadal. Ferna.nd obudził się po dłut-

Och:owicd;>;:r,ła mu antótkiem: .. że_ Blanch e Sirven , lecz wsrzystko przemija trudną uchylić się od tej wizyty, skoro - Jak <his -:- były kwiaty - - - - seym czasie, . dysząc cięlk-0, z szumem 
gn:J.J !'' _ i odwróciła głowę, prawdopo. n a t ym śwfocie. ·Zresztą. gdy poznał ostateczne słowa pożegnania ju.~ zostały Kochamie moJie, na chwil kilka przeżyj- w uszach. Uniós? się na :posłaniu. usiłl)­
dobnie dl?.tcm, by ukryć łzy, napły- j Blanche, liyła już w owym wieku nie- wyrzeczone, aJe osfat111ia gro'iba. liat.u: my raz jeszcze te moments midownej wał wsta~, lecz zwatn l!ię eięiko na 
w2jące do j"i pięk1ycl1 , czarnych oczn, bczpiec~n}m, gdy dojrzała i rozkwitła W!Cale nie wiesz~ do czego pnogę bycS przeszłości. Jutro - daję ci na. to słiowo nioeruchome cłało Blanche ..• 
a p.otem szvbko wsiadła do czekajccj na. uroda Jest n a g ranicy więdnięcia. Oczy- ~dolna~. - wywaxła na nim wrażenie. - ju~ nudzić ciebie nie będę .• „ Gdy nazaijutr& słuiiba po illugiern do-
nią fn.ksówki. wiście sta1e jeszt'ze 11chodził.a za „pięk- Znał Blanche dostatecznie by lęka~ Nieco &tropiony spokojnem przywita- bijaniu się wyważyła drzwi, rostała. odu-

Fr „mrnrl znś nieszo do;!zedł do placu ną" 9. Sirven, l·ecz pxzymiotinik ten ba- się objawów jej roZlp81CZy. Brła kobietą niem Blanche. Femand uprzejmie zgodził l"Z01lJa ciężkiem powietnem, panująeem w 
de l'Btoile. Sv1<lł krol,;<>m spręiźvstym, wil już kobiety młodsze „.. encrgicz1ną i d·espotyoCZID).. Umiaiła narzu- się na j ej żądanie. Była - zresztą - pokoju. Powód odfloryto później, po zna-
gwiźclżnc k x!roH'n.. NicbG• wydawało • • • ' · ... · cić swą wolę i dowiodła tego, prz-Opro- jeszcze doskonaile piękna - - - . l~zieniu w łazience dw6ch olbrzymich ba-
rnu. się ba;-d ~iei b1ckitn.e, powietrze - , Ferna. 11cl zdecydował .się wreszcie o-

1 

wadziws,zy. po wielu tr.11dno~ciach. roz- - Posłuchaj, -. rzdMa ...,, ~~ nt<lk l!a211 w~o. l;tóz; ch krooy były 
l-''c- ji;:ze. Do~nawał uczucin. zaclmvolcnia tworzyć błękitną kopertę. Blanche błagała wócl z mężem, któremu nig<ly nie daro- lllJś.lam się, że jutro już nstą.Pi mnie otw~~~. v ~ 
i pełni życia.„ Och ! sprzecz!1c~ci I!ątu- g9 Q i~ng jes.zczg, .J>state~ ~kan1e. wała j e.zo ni~Wi~·UQ.§.~i. Iąll,() ieszcze i.n.n.a. Nie um.rzecz.af. bYłobĘ__t~L... - ,1 ~um.. ~ ~· 



----SP OR T.----s ..... „. r I ::: : i 
Zamknięcie ·sezonu sportowego 

na boisku R. K. s. T. U, R. 

l'ołscy bokserzy w ,,Westfalenhałle''. 
· Przed sensacyjnym mec2em,,. 

Cały aereg ~cięstw i mistrnstw m.i~ d1użyny niemiecldeJ b~dzie tma~puj1cy: 
dzynarodowych aportu pohk.lego dl1Wiódl, Spnnnagel, Ziglarski, SchleinboCer, Schme 
że cel został 06il!Gllli~ty v. różnych gałi;z:iach des, Bernlohr, Berper l Kohlha.as. Zachod 
•portu. Obecuie 1 teren lYlf.18tf alak1 ~e nio • n.i'emi.eckt swiązek bok~ czyni 
miał możność ogll!dać zawodnik.ów polskich starania, by ~ miejtce Schmede$a wetawi6 
w ich unoganiach &i12 • Niemcami · Str&tmMna, jednego • mjlepnych uwod 

w 1potlttmiu ~zynuod<>wem ., ników niemieckich 
Dnia 13 listopada bokserzy polscy zinie w ICOOze pólśreanf.ej. 

izą sit; po ru czwarty z Niemcami. Spotka Ost.at.ecmy !kład zostanie ustalooy 'do-
nie to odbędzie eii; tym razem na obcym i piero ~a kilka <Int 
nieprzychylnym tercra.ie, i z tego choćby po Część or~anizacy]na za·wo-d6w spoczy 
wod~ wyniku je.go dziś przewidzieć nie wa w Tęl11ch dyi-ektora Picarda, Lt6ry 
można. piel'WllZy w Niemozech wogóle organiso-

Czem dla ·Ameryk! było epotkanie wal po wofnie 11awody hoberskł" ł poda 
Schmelinga ~ W'1lkerem, tem dla Niemiec, cla na tern polu dP···.·. doświadczenie. Na 
a przed.ewszysdocm dla Niemiec Zachod leży się więc epod:ri· ·rnć, :re organuacja • 
nich, jest mecz Polska-Niemcy. ZC6złorocz wodów będzie sta~ ·· na odpo'l\'1ednim po-
n~ zwycięetwo PoWd zadrasnęło ziomie. Zawody odb~ł .io w „ Westfaloo 

W SOOOt~ dnia I5 b. m. i W nie­
dzł~le, dnia 16 b. m., Rob. Klub 
Sport. „T.U.R." z okazji zamknię­
cia sezonu orsranizu ie na boisku 
własnem przy ul. Letniej 4, zawodv 
sportoweoi: W programi.e zawodów 
odbedzie się trójmecz lekkoatletycz­
ny miedzy „Union - Turin~" -
„Trumpf" i R. K. S. ,,'"rur"; turniej 
błyskawiczny w piłkę nożną o pu­
har z udzidem drużyn klubów: 
„Szternu", N aprzodu", „ Tordanu" i 
T. U. R. oraz zawody w koszvków­
ke i siatkówke o mistrzostwo Ł. R. 
S. K. O. z udziałem .,Widzewa", 
St „ Tt .„ · T U R„ „ z e.rnu , „_ u rzn1 1 • • • • 

Szczesrółowy prog-ram iest nastę 
puiacv: 

Sobota, dnfa 1.C\ października 
19~2 r.: 

KOSZYKÓWKA, 
g-odz. 14.00 „Sztern - „ Tu trznia", 

godz. l ~.oo „Wid~ew" - „T.U.R", 
g-odz. 16.00 ,,Tutrznia" - „T.U.R.''. 

SIATKóWKA, 
g-odz. 16.00 „Widvew" - „Sztern". 

Niedziela, dnia 16 października 
19~2 r.: 
odi g-odz. C) do 11.~o - tr~jmecz lek­
koatletyczny. „Union - ~uring-

0 

-

„Trumpf" - R. K. S. „T.U.R", w 
pr.og-ramie bieg-i na 100. 400 i ~.ooo 
m. rzuty dyskiem, oszcziepem i ku­
lą., skoki wdal, wzwYŻ i o tyczce o· 
raz sztaf.eta olim'Piiska, od ~odz. I~ 
do 17 - finały w koszvkówke i 
siatkówke oraz błyskawiczny tur­
niej w piłkę nożną. o puhar, R"odz. 

'd" T d " d q.oo „Naorzo - „ or an , e-o z. 
r·~.40 „Naprzód" - „T. U. R.'·', 

S „ T d " t>"odz. 14.20 „ ztern - „ .or an , 
. S " N 'd„ g-odz. I i:;.oo „ ztern - „ aprzo . 

g-odz. 14.40 „T. U. R." - „Tordan", 
. T " S " g-odz. 16.20 „ . U. R. - „ zt·crn . 

silnf.e du.mę nkmieck'l halle", jednej 11 najwię~ch hal sporto-
i wywołało chęć rewanżu. Dołożą oni wsze} wych w NfemC21etCh. Westlalenlmile m.a 
kich etorań, by w oheenicm epotlmniu r:wy jut sWf Sport w kilku słowach. 
ciężyć. Tego ·pcme epotkanie odbędzie eię wl&ną hlstorję sportowq. 
w Dortmundzie (W~tfalja), a prlll!a BpOrto W niej Schmeling zdobył mistrzostwo 
wa { codzie'nna zachodnich Niemiec JUZ Europy na Belgijezyku Delarge, ·w niej o'd 
od kilkunastu dni szeroko aię o nim rozpi hywajlJ eię „s~clocliniówki" kolar~ie 
mje. Og6lnie, 'W swych artyku&ch podkre i. fnne włdow!i:ika sportowe. W bali zmie 
ila. re z potęgą boksu poukie~o należy 11ię foie l!ię m·oże około 20 tys. widzów. Orga. 
liczyć bardzo powamie f pod żadnym W8• nizatorowk1 !!pOtknnia spodziewają idę, ze 
nmkiPTll ep·otknnia te~o nie można lekC'ewa gta zawodv nrnrh„rtzte 
łyl-. Wynik meczu PoJ~ka-WłQchv był około 10 tys. widzói,o. 
prr:ez r:rae~ tułlcjl!zą komfmto"11ny bardzo Z niemniei8Z'em od Nlemców zaintere;:o 
lll~:r.egółowo t na<!'troił opinję tut. sportową wabiem ł nap~łf'";iem n<"T.ekuia odhvcia 11ie 
1".Mch~ peeymt„tycm"e co do wynik.u 11potka ~ P<'laev w W·mfalii-Na!lrenii, kt6-
nła Polska-Ni~cy. 1'7,V 7'1"1ii>n:aia tlumn1e nrzvlwć na te zawo 

Do &potka'nla z PoT@'ką Niemcy- wyzna r!v. Naleźv r,a'ZT!l'e:r.vc. ze r.etkna sie llO ra~ 
~li swą na·i11ilni·e.fsZ~ Teprezentacfę, w olim I 'ł')iel'Wl"ZV ~ nfkialnymi prz.ed~awie1ic:lami 
płjP.ktm skl:idzie. Pnypuszezalny skład "fJOl'ttt po1skie!!<>· 

K '' Morderczy bieg 
rtowa próba pobicia rekordu na 2 mile ang. 

,, usego • 
Sobotni i ni dzielny mccr; Kmoci.Mł- 'f.ym razem tainterei:.owanie ~rośnie., 

Lohollo na 2 mile ang. i 5 kJm. będzie ewe gdyż Kueociński oficja1nie zapowiedział 
mm.enteru dnia nietylk.o dla W'arsz:awy, ale pró~ pobicia rekordu J:.ł..t 2 mile, a pomoc 
I dla 1t.ollcy Finlahdji. 'nym w tem ma mu być rodak Nurmiego 

Fakt, f;o w Pol1oe j'eat bł.egacz, kt6ry mo Isohollo. 
f.e wyezczerbić hegemonję Finów w długich Zawodom dod.ttje Jeswze pieprzyku i to, 
Clyatamach nle chi.f1a bowiem 1pa~ Fin'om. że lsohQllo był jednym z tych biegaczy, 
Ob1erwujł oni też bacznie „KW1ego", a łAi którzy w r. b. pomagali Nurmiemu bić 
dy jego krok jeet popl'06tu stenografowany rekord światowy ua 2 mile. 
do Helaingforau. Rekord ten nale:i..uł bowiem do Widego 

W czasie hiiegu na 2 mll:e ang. w Wied· I ustanowiony został jeszcze w r. 1927 w 
nłu ~en z dzienników fińskich miał zamó B!Cl:Jini~ po morderczym i zwyci~k.im ttoje 
wiont rpecjaln11 lfuj~ telelonicznł! s Wtarsza dyn.ku z Nurmim. 
wy do Hel.ttnkt l telefonował opm btegu na Dopiero w r. b. Nurmi postanowił ode 
sasadzle transmisji radjowej s Wiiednia. brać Szwedowi ten laur i w tyin celu skoa 

Załntere8aWanie to tłumaczy sł~ tern, te lizowal a-we aiły s elitą biegaczy fińskich: 
pune%ono plotkę, H Kusociński ma w Wfod Lohollo, Lchtineo i Virtanen. 
nfu '1takowac5 rekord światowy Nurmlegó. Nunni wygtał ten morderczy bieg f re 

. A rekordy- Nurmiego ą dla Finlandji \~ord pob~ Qle i Lehtinen i Isohollo <>siąg 
narhem IUłrodowym. nęli czasy lepsze od Widego. 

Haiti w Mi~dzynarodowym Związku Piłkarskim. 
Ciekawe obrady. 

W Zurychu odb>lo się ostatnio ze- wznowić wydawanie oficjailne~o organu 
branie Komitetu Wykonawczego Mię· związku miesięcznika „ World Footbal" 
dzynarodowego Związku Piłki Nożnej 5) powierzyć wszystkie 
(fi~ A>. Pr~ewodni'czył ol>r~dom 

1
Prezes sprawy finansowe dr. Pelikanowi, 

Zw1ą:zku R1met. Na zebramu uc. i wal~ 4) J ć d z · k l k no przy ą o wiąz u nowego cz on a 
szere2 watnycb spraw. Zwi~zku Repu~liki liaiti·. WTeszcie 5) 

M. in. Zwia;z.ek postanowtił 1) powie· I<omilt~t wvraz1ł ubole~nie z powo~u 
r%Yć Wfochom sprawe or~anizacJi 1>ił- ostatn!ch wypadk?w na m~zach mię· 
karskich mistrzostw świata w 1934 ro- d!zypanstwowych 1. postanowił przedslę­
ku. Jako ostateczny termin zgłoszeń\ wziąć ostre środki, celem .zapobieżema 
do tych zawodów ustalono dzień 28 Iu-1 dalszym incydentom. 
1ego 1933 roku, 2} wydawać a raczej 

Strajk klubów piłkarskich. 
nowy kłopot władz lwawaklch, 

W nlech.fele dnia 16 b. m. mfałv się Przyczyn!\ tego pierwszego w dziełach 
roipocząć we Lwowie rozsrrYwkł elł- polskiego sportu strajku maJa być nic· 
młnacyjne o spadek do kllasy B. Udział rormalności. UprzyWi!eJowanie rezerw 
w tych roz~rywkacb miały wziąć: ligowych, soótniona pora oraz wizg-lędy 
Hasmone~ Biały On.eł <Lwów>, Po· natury finainsowej. Wyijazdy bowiem do 
goń <Stryj) I Resovfa (R.zesz-Ow). Tym· StryJa., ciy Rzeszowa musiałyby kosz­
czasem, Jak donoszą dzienniki lwowskie tować zgórą, 700 złotych, na co żaden 
wvmłenlone 4 kluby zawar'ly pomlęd:zy z tych klubów nie może sobie obecnie 
sobą pakt mo(;łl którego :taden ii tych pózwolić. 
klubów . Sprawą tą uJmufą sie obecnie w'la-

nłe stanie do roz2rywek. dze zwią1zku piłkarskiego. 

Człowiek, którego prześladują fale .•• 
fflezwy ła wjzyta w lód . ·iej rozgłośn;. 

(-) Drużyna pięściarska miStrza Lo­
dzi IK.P, otrzymała zaproszenie na roze­
granie trzech meczów bokserskich w 
Estonji i Finłandji. Zaproszenie na wy­
jazd oostało przez kierownictwo sekcji 
IKP }>rzyjęte. Wyjazd nastą.pi po me­
czu boksertj{im Polska • Niemcy·, przy­
czem ścisły termin toumee pięściarzy 
łódzkich zostani~ w najbliższym czasie 
ustalony. 

(-) Sezon piłki nożnej w Łodzi, koń 
czy się w roku bieżącym wcześniej niż 
w latach poprZedonich. Z ' meczów ligo­
wych odbędą się jeszcze tylko dwa, a 
mianowicie pr6cz niedzielnego meczu ~ 
Cracovią, pooostał do rozegrania L. K. 
S-owi w Lodzi tylko mecz z Warszawian­
ką 23 b. m., gdyż ostatnie mecze z Gar­
bai'rnią i Legją rozegra drużyna łódzka 
poza Łodzią. Prócz meczów ligowych od­
będą się jeszcze w na.szeni mieście dwa 
mecze towarzyskie LKS-n 30 b. m. i 1. 
XI z mistrzowską drużyną śląska niem. 
na czem sezon piłki noiinej w Łodzi 
zootanie zakońcron}. Ostatni mecz owej­
~cie do klasy A między l\fa'k!kabi a 
Lechją z Tomaszowa odbędzie się w 
nadchpdzącą niedzielę w Tomaszowie. 

(-) Do uilrnńczenia rCYLgrywek w 
grach sportCYWych o mistrzostwo w klasie 
B i C ipozostało z.a.ledwie parę tygodni. 
W obecn~m stadium w koszykówce męs­
kiej klasy B w grupie 1-ej prowadzi 
Staw. l\iłodz~eży Połskiej zaś w '2-ej 
SKS. (Lódź) przed HKS-em. W kos-zy­
kówce męskiej ik!asy C prowadzi zde­
cydowanie Stow. Mł. „Kościus-zko" przed 
SKS-em (Zgierz), w koseykówce żeń­
skiej klasy B prowadzi Sztern przed 
Triumfem i w hazenie klasy B prowadzi 
Makkaibi. 

(-) W Krakowie odhył się w środę 
zapowiedziany występ ,,Cyrku Tildena". 
Tilden który występował z loontuzjowa­
ną, pomimo ładnej gry doznał sensa­
cyjnej porażki w spotkaniu z Najuchem, 
ulegając temu ostatniemu w dwóch se­
tach 4:6, 4:6. Pozatem w grze podwójnej 
para Tilden, Barnes pokonała pa.rę Na­
juch, Nfislein w trzech setach 6 :3, 6 :2 
i 6:4. 

(-) Szwedzcy pięściarze, którzy bę­
dą bawić r6W1Ilież w Łodzi 6 grudnia i 
spotkają się z reprezentacją naszego mia 
sta (mecz Sztokholm-Łódź) rozegrają 
ipoprzednio 4 grudnia w Katowicach mię­
dzypaństw<YWy mecz z reprezentacją 

RAD JO-KĄCIK. 
RASZYN, sobota. 

&6d4 14 paldderulka, Jul nldedruikrotnle pra 
n pvrlswała, le ł1tnleJt lud1łe nieawykle czuli a• 
l~e radjowe., ludlde, kt6rych 01óis 1tał sio o<łhu•r 

niklem I kt6ny odbiera.J11 wuyetkJo •11dyeJe J:a· 
ldeJ• atarJI. 

11,so r.om. meteor. dla komunjkacji loitnk:ze:. 
11,58 Sygnał ez:asu, 12.()S Program na dzień 
ble<.t. 12,10 Przeg.tąd prasy pclsldej. 12,20-12.40 
Plyty. Utwory chacailcterystycme w wyk. ock 
Dobrlndta. 12,40 Urzet!. kom. P. I. M. 12,45-
13.10 Płyty, 13.10-13,50 Poiranek szkolny %~ 
Lwowa.. 13,50 Wiadomokl ~jskowe I strze. 
leckt.e ctnówl red. J. J. larg. 14,~ Komunikat 
giosPo<larczy. 16.00 Słuchowtskx> dla dmeci 
mf.odszych p. ł. „~eńdobry, c;r,y dobranoc", 
baśit I<az;!llllł.ern Kooarskl-e.go. 16,25 „Chwiiłka 

loto!icza I 1>n:cclw,azowa. 16.30 Ryty. 16.40 
Odczyt s; \Vliilna. 17,00 Kon~rt popołudniowy. 
W przerwie, ok g. 17,25 kom. dla teg1ugf ł ry­
baków, 17,40 Odczyt aktuaJny, 17,55 Pmgram 
na dzid nas.t. 18.00-18.55. Muzyka tameczna W 
J)!1Zeil"Me: W!a:domofol bieta,ce. 18.55. Roz.nna­
ttośoJ, 19.15. Kom. TOIW. Z~h. do Hodowli Koini 
w Polsce, 19.20. „W!adomości ogrodnicze" wy 
dosł Int. W . Plebrzak, 19,30 ,,Na wid.noiklręgu" 

I •ud.fcJe. które łdt kablem, łe ani dnia ani aoo 19.45. Prasowy Dziiert!llik 'Rrudilo;wy, 20.00. Mu-
niema spokojnej. zyka lekka, 20.55. Wladomoiścl SPOll'borwe, 21.00 

Niejednokrotnie p. K. 1wracał się do lekauy. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 21 05-22.00. D. c. 
lccil odpowiadali mu, te Ft to cierpienia bil tle ' koncerf:u., 22.05-22,40. Utwory Choptne w wyk 
~llnej neunUtenji, lub manji praelladowczej. Paw~a Lewieolde.go. 22.4(). Pelletoo J>. t. "W 

Inna sprawa, !e opowiarlania pan K.. sę do§ć wfeJikfm hotelu". w:vd. tJ. Janfna WaTnecl<a. Wiadomok.I te wywołały poltmlkę wlr6d leka· 

ny ł stały lło dda 1ensacJt. 11iej11ne. Bo przecież trudno przypus~czar. aby 22 55. Ur:ied. kom. P. J. M. J k'0011, poil.icyj11y, 

pneśladowaly KO falo • kaLla kióry jest iam'koi~ty 

1

23,00--24,00, Muzyka t3łlec.%na. 
J.alde leDl&cyjnle wnltda6 111usl podobn1 wypa "' metalou::ym p1111Cer:u l(OF.NIGSWUSTERHAUSEN. sobota. 

dek, który notujemy u nu w Lodd. . . f • F 1 k • 14.00-15.IXl Tra.nsm. z Ber1i'na. 15.00-15 25 
nic przepuszcz&JQrvm nl na zewnątrz. a e. tore 

Otóś jut dwukrotnie Rozałofoię ł.ódzkf Po'skie I śl d . K . fi • d" . ! PrJ;;:ram dla dzieci. 15.:4~-16.00 Audycja dlla 
1 prze a UJą pana . E(I raczeJ a ami ra JOWeltll, · lod ·-h t I 16 30 1- "" •• H 

go Radja (ldwiedza pe~ien robotnlk niejaki Ro· . . . · 111 Y '° ma e r. ' - '•"" J\oncert z am-
• . 11:.tóre w1zy9tko mog11 przemkn11ć, a więc i mogił burga. 17 5'J-1S.05 M. Maur• \\'iekl'POmne 

wun K.. ktory opGwu•da. te od dłubzego czaau d .1 d • ~ 1-r I " ' · " 
otrzC<J o moz„u p. .... mowy 1:'3.05- 18,30 Muzyoz;11y prz.e&lnd ty•l!)od 

dręcz' !~ . . . I Oczywiście, źe na dolcgHwości P- K. Rozgfoi~ł 11ia. 19,00- 19.40 Lekcja fran.c11Skiego. 20.05 Kon 
1nkieś fale dalek.o s1ę:J.nych kab.l1. I Pic priradzić nie mogła mimo. :2e R· ~· pro!1l. ce rt z Wrodawi!).. 22.3Q Komunikaty Nast. ir.u-

Ba11 ~. ~'r!!~rcl:i:!. iłt.P!ibi~r1 lfm~t~~ rnmmrr ·~ ~Jr?;)'!!!!ai9 ~l!!~H'J.· :1 !r~! trn~~ . , 

Polski, zaś po wizycie w ~ udadzą 
się do Warszawy, gdzie 8 grudnia roze­
grają mecz z reprezentacją miasta. 

(-) Międzyokręgows- mecz piłkar­
ski Łódz-ślą.sk, który miał si~ odbyć w 
rokiu bieżącym na śląsku, w obecnym se­
zonie nie odbędzie się i pra.wdopodohnie 
zostanie rozegrany na wiosnę roku przy 
szle go. 

(-) W czwartek o g~ 13-ej przy­
był do Gdyni statek 11Pułaski" wiozący 
na swym pohladzie znakomitą ~olską 
1ekkoatletkę Stanisławę W al$iewiczów­
nę. Przed przybyciem okrętu do portu 
n.a pokład ,,Pułaskiego" w~li przedsta­
wiciele Polsktiego Komitetu Olimpijskie­
go oraz członek Rady Portu komandor 
Jaeynicz. Imieniem Komitetu Olimpij­
skiego radca Foryś wręczył Walasie­
wiczównie wiązankę kwiatów i pudło cze­
koladek. Imieniem Rady Portu powitał 
ją komandor J acynici. N a wybrzeżu 
licznie zgromadzona publiczność z.goto­
wała Walasiewiczównie owację witając 
ją oklaskami, Imieniem Komisadatu 
Rządu na m. Gdynię })owitał Walasie­
wiczównę p. Szacherski, oraz imieniem 
sokolstwa polskiego prezes Kirstein. Wie 
czorem Wala.siewiczówna odjechała do 
Warszawy. 

Zespól TUdena 
nie wyGtąpl w Katowicach. 
Jak się dowfadnjemv zaoowiedzia· 

ne na czwarte~. występy zespołu Til· 
dena w Katowicach zostały odwołane. 

Teatr Mlefskl: - MarJusz. 
Teatr Kameralny: - MJ.t z grzeczności. 
Teatr Popularny w riali Oeyera - Czerwo-

ny lmipturek. 
Teatr Melodram: - Rotm.ntycznł. 
Adria: - Pat ł Patachon w konkurach. 
Capitol: - Sledztwo. 
Casino: - Mata Hari. 
Corso: - Huffalo Blll. 
Czary: - L Billy the kńd, II. Zle skutki do­
brego wyoalazli.u. 
Cyrulik: - Publiczność na scenic. 
O rand ((Ino: - Kochaj mnie dziś. 
Splendid - Czf<>wlek. którego zabllem 
Sztuka - Zaglinlony sterow·iec. 
Zachęta: - Szyb r_ Z3.. 
Jar: - Rar.., a dobrze. 
Luna - Lil?anka choe się roowde~ć. 
Metro: - Dama w smokingu. 
Mimoza: - Wesoły parucznik. 
Oświatowy: - Dla dorosł. Osądfoie sam!; 
dla młodz. Zloto Kallfomj'L 
Pałace: - Student żebrak. 
Pan: - Obława w Paryżu. 
Przedwiośnie: - Godzina z Tobą 
Rakieta! - Ks.łątę Bouboute. 
Resursa: - Kobieta sipieg. 
Sztuka - Oskairiana. 
Splendld 1 - Głos pustym. 

ł cY!.~~IK 
l*'Eł n;µ ww 
v ~machu teatru .Scala.•. Sr6dmiejalaa 15, tel. 232-33 

Ds!ł pł"tek, •obet~ I 11tci••l•lfł 
01tatnio J prze41tawi11lia f&Hfn11J"uf re•11 

„Publicznośt na scenie" 
ceny biletów od 50 sroH~ do 2.50 

Humor, 6pinr, 1at1ra i taain. 
Udaiał całego •Upala, 

Codi:lunłe 2 prscdltawiula o iod1. 7,45 I 9.45 
Kasa czynna od iocb. 11 do 2 po poi. i od S do 

lcel'lca pn1d1tawłeniL 

[o ~1~mwat intro na 1~ia~ 1 
Jabłczanka. 
Piec11eń wołowa z makaronem i 

kiszonie. Omlet. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Teresie. 
W ech ód słońca 5,57 
Zachód - 16,48 
Długość dnia 10,5] 
muia dnh 6.Jla L 

ogórki 

" Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZLO n:oo ZAGRANICĄ. 

Londyn. (zia daty 1 tt. st.) ziamk. ~.68. Pa 
ryż, z!ldty (za 100 zlr.1tych) - 286.00. Praga 
wPJaty na Watszawe (m lQfj 7.lotych) m.37 
pM - 379.38 I pół. Wiedeń, ~loty ozelcl 79.3 
-79.79, baink. 79.15-79,75. Zurych, zloty (z: 
100 zfotych) z;amk. 58.00, Berlin, zt<Jity (za HM 
złotych) noty wiiększe 46.90--47,ro. wpl.aty ru 
Wa•r'!II.ruwę 47,15 --47.35, na Katowice 47,15-
47,35, na Poz'llań 47,15-47.35. Gdańsk z«oty (z1 
100 złotyeh) 57,58-57,70. tełegrafic.z.ne wnitat~ 

na Warszawę M,55--57.67. 
Paryt. Londyn 87.W. NOIW'Y Jork 2,;.49 } 

pól. Sxwallcarja 492. Wars!ZW>V'a 286. 

BAWl!LNA. 
Z dnia 13 patdzlemlka. 

Nowy Jork. Loco 6.45. październik 6.30, lilsto. 
pad 6)ł5, irudzileń 6.'4Z. 

Nowy Orelan, Loro 6,40, paźtm'emik 6.3Q 
g:rudziień 6.43. . 

JJverpool. Pa.tdziemlk 5.3), listopad 5.28 
grudzień 5.28. 7 

'f!1lpska. Lł;itO!)ad 7.77. grudzień 7.75. ,.. · 

Waluty dewizy i akcf e 
NIEZNACZNE WAHANIA l<URSóW D.EWIZ. 

W dziale dewiz eurotieiskk.h rnooniej ksizńt(. 
towary slę Holandia i Paryż. t>ierwsza z ruftch 
:iyskala 5 gr. 100 tł. hol., derwiza franca:ska na­
tomiast 0.5 gr. na 100 fr. fr. 

Londyn stradil 3 gr. na 1 fooel!e, Wł-Ochy 3 
zr. na 100 J1lrach, dewiza szwaica.rska natonuas.1 
PoeOStala bez zmiany. 

Nowy fork - kablem obracano po kursie 
mezmienionym. 

PAPIERY PAŃSTWO\ł'.E - ..PRt~WAlNff. 
MOCNIEJSZf. 

Z potyczek premiorwych obracano Dolarów 
ką, która ~yskala 35 gr. na sztuce or.az ~ proc. 
Pożyozką Inwestycyjną; zwył!de odcink:i Po­
życzki Inwestycyjnej wz-0stały bez zmian~, 
~trje zaś były tat\sze o 75 gr. w Jr<>r~wr..anlu d.:i 
notowań z dnia popi.-.zednJego. 

W dziale Innych papie!6w procentowych 7 
proc. Potyczn Stabilizacrina Podr.fosta s.ie o 
0.13 proc„ 10 proc. Potyatka K<>lejo~ ~ O.Z5 
proc.: 6 pre<:. Potyczka Dolarowa oraz listy : 
obligacje Ballków: Rolnego ł Gospodarstwa Kra­
jowego zakupywano po cenie rJ!ezmleruonei. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
PremJ. Po:t. D<Jlarowa, seria III 49.75-49.70 

Premjowa Potyczką Inwest:vcyj1nia 96.ZS-96.50 
Premiowa Potyczka Inwes'ly<:yjna ser. HH­
i()4.2'5, Potyczka Dolar01Wa 1919-1920 r. 55.5( 
~6.50, Potyczka Stabiliizacyjna 1927 r. 
54.25-53.13, Pożyczka Kolejowa 10025, Listy 
Zastawne Banku Rolneg'Q 83,25, Llsty Zastawne 
Banku RoLnego 94.00, Usty last. Ba.w Gosp 
Kraj. II em. 83,25, Listy Zast; Banku Gosp. 
kraj, I em, 94,00, Obligacje Komunalne Banh 
Gosp. Kraj II em. 83,25, Obligacje Komunalnf 
Banku Gosp. Kra!. I em. 94,00, Listy Zas.t. Tow 
Kred. Ziemsk. w Warszawie _S.S.SG-38. Llst:y 
Zast. Tow. Kred. m. WarszawY 44.5<J--44.75-
4l.5Q, Listy Zast. Tow. Kred. m. Wanszaw:y 
E9.50-58..25-58.75, Listy Zast. Tow. I<re'd. m 
Częstochowy 42.00, Listy Za.st. Tow. Kred. m 
Radomia 57 .zs. 

AKCJE. - SLABSZE. 
Drlal papferów dywidendowych cechowali 

tendencja slabsza: akcie Banku Polskiego u 
kupyWa.no po ~en!e o 50 ir. llłższeJ, Utpcp -
w porównaniu do oficjalnych notowań z dnii 
1 b. m. stracił 25 ir. na sztuce. Po.zatem do OO· 

towań umedowych nre dos.d.o. 
Od ~kcyf Norblina t dniem wczoraiszyl'!" 

cdpadł kupan za 1931-32 r. beti dYWtdendy. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 88.ro, LilpOJ> 13.25, t'f'OrbMn be2 

kup. 1931-3Z. 

OlfLDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 14,10. Urzędowa ceduła Gieldl 

Zoowwo-Towamwef, c~y za 100 kg. l)aJ!'Yiet 
wagon Warszawa. w handliu hurtowzm, ładu­
r:.ek wagan.; kursy ustalone na podstawte cen 
giełdowych: tyto standaird I 700 gr. (119 f.) 
16.10--16.40; - stan®rd II 687 gr, (117 f.) 15.99 
- 16.10; pszenfea czerwona. fara:, szklista 77e 
gr. (1327 f.) Z7.~.oo. - Jedoo!Qta 742 ar •. 
(12!5 f), 25,Q0-26,00, - zbłerana 731 gr. (124 I) 
.24,50-ZS,OO; rroch poltly z workiem 24,00-
.26,00; W~da: z work. 26.00--29.00;, mąka 
!'Szenna luksusowa wym. 4Q--.50 proc. 45.00-

1 , 0,00; mąka PSZenna 0000 wym. 50-60 proc„ 
40.00-45.00; mąkJI tytnlt pyt!. I zat. 65-SS 
PTOC., ?7.00~.00; m~ka tytnra. sltk. li -.. po 
5!! proc. 21.00-:a!.OO: mąt'ka tyitntia raZO!Wil 95 
1>roc. 22.0Q-44..00. 

BLUSZCZ. 
Nr. U 1,Blu.szczu•' rozPQeZ)'D.a artykuł Het"' 

minji Nag1erowej p. t. „Dramat rodzin.111 aa· 
stanawiajlłCY •lę nad częgtym faktem supro• 
ma.cji ekonomiczno·zarobkoweJ iony nad int• 
żem. Piękny ob:nu:ek na tle g6rnoAląskiem p. 
t. „Po~egnaniie'' PC>li Gojawiczyńskiej. dal:szy 
cię.g interesuJ4CeJ noweli S. Borowskiej p. t. 
~,R<>marui•', J>00~3e_,,Noo dzłA chłodna", Czer­
Ka'W!k1ej, szkic .JJ w atlllecle śmierci Walter 
Scotta" ptze1 !\.. F. B. studjum o zbiorze 
poellji FElicjt Xrus'1ewśkiej p. t.. 4Fzbń 'Wiecz 
ności'', pnez St.efanj~ Podhorsq•vkolow, syl 
"Mitka lotewskieJ d~e.m11karlcl p. t. 4,Z Łotwy 
d<> Polski" Jlnez J adwi~ ltrawczyńską, 
i.i.Szkoła ~iec1oma dla dt>rOłłych•' przez J6~efę 
l.ffi.~~llką., apraW<ladanie :.11 teatru, muzyki i 
kina, oraz llcane aktualja wypełniają dział 
literacki. 

W dziale praktycznym mamy artykuły: 
,,Mą.ż na raty" Aliny Grioch<>wskiej, wystawa 
.,Tani dom własny•' M. Rouget, „O czem na 
le~y pamlętM vr okresie owoc6w" przez Gr. 
M. Mantlową, ,,Leszczyna'• Marzenny Sarjusz· 
StokowslOej, „Pro i contra" Fami:y, „Masło. 
jego s1dad.niki I znaczenie dla organizmu" 
mag. I. Kuntzówny, „Drobne rady" S. „Zadu· 
~q słodyczy, obiady dla P!~cufa~~j i!!te!ig~cj i 
mmiis~ ll&lł! mllls...111 / 
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Portugalska Teresa z Konnersreutb. 
Sensacja miasteczka Lamego. 

Portugalja ma od niedawna swoją 
Teresę z Konners.reuth. Jest nią trzydzie­
&toletnia pani de Almeida Maria Concei­
cao de J esus, pochodząca z małego mia. 
steczka La.mego. Maria jest typem 

•.• przeciętnej wieśniaczki 
o nieco bladej, zmęczonej twarzy. Co 
piąt~, ku wieczorowi, na jej rę~ i no­
gach otwierają się rany męki Pańskiej i 
pn.ez dwie godziny po czole i piersiach 
spływają krople krwL ślady ran są wi­
dOC'Lne prz~ dwa lub trzy dni. poczem 
'Znikają i sk6ra powraca do normalnego 

wyglądu. W ostatnim tygodniu stygma. 
ty wystąpiły wcze~niej, już podczas 
mszy świętej. Na życzenie jej męża, 
Marję przewieziono do lec7lnicy i podd.ano 
obserwacji i zabiegom leka.rLy, którzy u­
siłują wytłuma.cz.yć to zjawi&ko, lecz o­
gół 

uważa ją za świętą 
~ błaga, by czyniła cuda. Stygmatyezka 
natomiast pełna jest prostoty i pokory. 
Władze kościelne swego zdania w teJ 
S1Prawie nie wypowiedziały. 

Cenne wykopalisko. Rotszyldowie - to biedac 
Nędza barona Ludwika. 

Baron Ludwik Rot.szył~ nazywooy popu 
lamie „wiedeńskim Romyldem" etoi u 
progu nędzy. 

Gazety wiedeńskie doniosły, !e oat.atnio 
złożył on zgodnie z tamtejezemi prawami, 
pl'Zysięgę w aądrle l1'l to, że nie posiada 
w awym majątku nic. 

W .wym dawnym pałaca zajmuje 
dwa p01wje • kuchnfq. 

a ani jedna cegiełka w tym pałacu nie jeet 
już j.ego wMnością. Mów!ą, nawet, że 
gdyby nie pomoc londyńekich krewnych, ba 
ron Ludwik mustałby korzysta6 z zapom6g 

Matka rodu Rotszyldów, fona Ptare11:0 
Mayera An.selma Baue11:1, którego nazwano 
Rot.szyldem od czerwonego szyldu, wiszące 
:z;o nad drzwiami jego !klepiku w Frankfur 
cie, słysząc o majątku. jaki robili jej syno 
wie, powtarzała: 

- żeby się to tylko dobrze skończyło. 
Ze wszystkich pięciu gtiłęzi. na jakie ros 

szcrepiła się rodzina Rot.szyldów, obemie 
z pożogi, kryzysowej ocaleli częściowo Rot 
Rzyldowie pncyscy, oraz całkowicie Rot;ozy} 
dowie londyńscy. 

Rieezta to biedacy. 
dohroczynnofoi. 

Tru1nna za1niast łóżka. Jeniec z g„go fortu. 
„Idylla" młodej pary. ~;e;i::!:~e~ wi~~~~~!j ~:r~:rr:;: Szczegóły niewoli Tubaczewskiego. 

O niezwykłym ~adku donosi pra.-l trzymuje listy od kobiet, zgłaszają.cyeh kopana • piasków pustyni w pustyni „Le Tempa" ~amieścil os1'łtnio ciekawy dowodzącym czerwoną armją podczaa polsb 
aa węgierska.. swą kandydaturę na.„ żonę... I nubijskiej. I artykuł b Tuhac.zlł.wskim, kt6ry był główno bolszewickiej wojny, w 1920 roku. 

Pewien bogaty :fabrykant tnunien o- TuhaczewBkij uczeatniczył w charakterze 
:żenił się dwa lata temu z wybrll.Ilką gościa w tei:orocznych manewrach Reich. 
,swego serca. Młoda para ty~a zgodnie w Jk I • k ł swehry w Niem.~zoch. 
J s~wie pnez pierwszy rok małżeń.. a a cz owie a z na urą. TuhaC2Je1WBkiJ.-pie:r:~ autoT~rtykułu-
•twa poczem nagle bez na.jmniej~ego k d były podporucz'.aik memionow&ldego puHl11 

pow~u. sielanka si~ W'Wała. , ... ! o m n i· w s' r o' I o d o' w P o' ł n. o c y. r:i:ia:l:oego.,,;ń:::is~o ~;~kiej wojny. 
Mąż !Przestał rozmawiać z żoną. Na ~dy wybuchła wojna. W 1915 r. dOtotał d• 
„szelkie jej pytania rue odpowiadał. Mil- do nliewoli niemieckfej. W obozach jeńc6w, 
.~. jak grób. Zamies7lkla.ł rui.wet w od- Uwiecznienie zwycięstwa hartu woli. w fortecach Stralsund, Kue&~ Ingolstadt 
\!'Zielnym poltoju, dając najważniejsze rnprzyjaźnil się 1: francuRkim.i oficerami, 
.zlecenie dla żpny piśmiennie. Każdego Biegun póllnocnv - nazwa tylko. po· bieguna północnego, pomimo trudności tarto do kręgu polarnego. 1 siel'!Pnla Wśr6d nfoh cieszył &ię wielką sympatją -
rana zostawiał karteczkę, na której me jęcie, punkt geogrnftczny, a jednak wyprawy i zwią.zanego z nią niebezpie- statek przybył na p~ylądek York. Mó- ten „M1aza" arystokrata do gzpiku ko~d, 
6la.ł swe zlecenia. zona zno~ła z anielską ·Od stuleci upragniony cel c.ze1istwa. Niezbadane dro~i wśród Io- wiąc o tym fakcie, rzekł kiedyś Peary: antysemita, futuryi;ta l poganin: Tuhaczew 
cierpliwością to nie dające się nicrLem hcznycb jednostek ze wszystkich kulfo- dowców oceanu Północnego „Stanąłem na progu realnej pracy. skij wyznawał kult Perkuna, modlił eię de 
wytłumaczyć pootępowanie, żywiąc na- ralinych państw świata. Złamały Już niejedną e~zystencje, Za mlllą pozostał cywilizowany świat, tego st\lrel!:o boga mitolog.Ti !łowfarukiej I 
dzieję, te przedeż nastąpi poprawa i po. Jest rzeczą, mozumiala. że nie moż- która na dobro swoje zanotować mogła ~upełnie niepotrzebny dla mnie, od kt6- nawet zrobił &obie w oiew<oli 
wrót do daW1I1ych dobrych crz;as6w 90ży- na w ścislem zn;aozeniu wvrazu „od- poważne zdobycze naukowe i powodze- rego niczego oc~kiwać j.ut nie mo- j~go figurę s karton.u. 
ełll małteńskiego. kryć" oznaczony stopniem geogiraficz- nie. Ze zmanych nazwisk odważnych głem.„" Człowiek skromny, Tuhaczewskij był 

Pewnego dnia jedn.ak, wraca.ją~ do do- nym punkt, można tylko dostać się do podróżników wymienimy poszczegól- Dziś po 24 latach od owej ohwili, na nad~czajnym towarzyszem wszystkich 
mu, ujrzała, że opróżniono jej biały po- iuego, przy wytrwałej woli i pewnej do- ne: Andree, Wellman, Nansen, Amund- przylą.dku Yorlc. stanął pomnik dla od- pr6cz An.e;llk6w, kt6rych nlenawidzil Nie 
kój sy.pia1ny, zamieniając go zie szczęścia, a następnie oznajmić świa se.n, Eielson. Byrd. Nobile, Wilkins. krywcy bieguna północnego. mni1e:.f nienawidził r6wnież Niemców. 

tu. co się t.am widrzi~lo. Co do Peary'ego, to z wytrwałością Na poświęceniu pomnika obooni by_ W 9-tym forcie In11:0Jstadtu, jak równfeł 
na kaplicę przedp0grzebową. Stal~ s1.ę to ucl:z1ałem komandora a- próbował osią,~nięcia celu w siedmiu li: Es.ki.mos, który t-0warzyseył Pe- w twrerdzy magdeburBkfoj, gdzie byli za. 

% katafalkiem w irodlkru.. Miast łióżi'.ca., na me!yk~nsk1ego Roberta .E. Peary, dn. 6 wyprawach, w ciąg-u 23 lat. Dwanaście ary'emu do biegun.a, budowniczy pomni- mknięct jeńcy eojum;niczych ptlństw, kt6-
podłoclze leżała trumna z kilkoma CrLarne.. kw1etma 1909 r. lat sweg-o żvcia całkowicie spęd;z.ił w ka, kapitan Bartlett, kierownik s71kunera, tych zi!apano p-0dczae ucieczki z ~oli. 
mi poduszkami wewnątrz pokój zaś obi- Wytrwały i energiczny Amerykanin strefach arktyc·znych. Pomimo cież- którym Peary z ekspedycją $Wą dotarł przestrt'e~ano &urowo, by ani jednemn ofl 
ty był kir.em. Zroopaa<>na k-01bieta bł.a- b~I ~r,zekonany, że był pienyszvm czlo kich braków, niebezpieczeństwa i li- do celu, c6I'Kta. Peary'ego, z inicjatywy któ cerowi 'l:liemieckiemu, nieM1eżnie od •tor 
gała męża, by jej wytłumaczył cel tej wiekiem, który dotarł do ~teguna pól- cz,nych miwodów, w pięćdziesiątym rej powstał pomnik i jego wnukowie nia woj11k'oweg:o, 
pon<Urej maskarady, on jednak nie ode- nocn~go. a n~ dowód, że świat uz:nruł je- trzecim roku życia raz jeszcze pokusił Eskimosi r6wnież przybyli liC'ZYlie na cie- nie oddawano honor6w„ 
zwał r.ię ani sło-wem. Biedna kobieta, go p1erwsz~nst.wo, w bieżącym roku, ~ie o osiągnięcie celu, który kosiztował kawe widowisko, Jakiem d1a nich bvło Pewnego razu na terytorjum fortu, Tulia 
która w mieście nie miał.a żadeych lkirew t. J. dwa~z1eśc~~ trzy lat~ od owej hi- go tvl!! ciężkich ofiar. poświęcenie :pomnika nietylko dla Pe- czewskii spotkał łmn1iendtmta twierdzy, ~ 
nych, była zmusrona spędrLić trzy noce sforyczne1 chwili wystawiono mu po- Szostego li'.Pca 1908 r. okręt Peary'ego ary'ego, lecz i dla tego, co zwiemy nerała Petersa. Tuhac-zewskij trzymał oby 
w tym strasznym rpok:oju. Trzeciego mnik wśród lodów północy. wyruszył w podróż z p:riystani nowojor. szlachetnym wvsiłkiem woli clwie ręce w kieszeni. Rodo11zaony gen• 
dnia przybyła jej matka, która na widok \Viadomo wszystkim, że we wta~ci- skiej. Judzkiej, . • raJł • Bawarczvk riachowanW.m mtodego ofi 
lmitafalku w pokoju córki padła zemdk>_ wym czasie. świeżo PO „odkryciu" bie- 26 lipca tegoż roku, po połoocy, do- I a więc i pomnika dla człowieczeństwa.. e:era • jeńca, 1'-lwezwał 11:0 do 11iebie i kazał 
na. Oczywiście zabrała natychmiast e6r- guna północnego przez Peary'(~go, mu sa..,a1utowa6. Tuhaczewskij odm6wił. 
k~ ie sob.\ opu~z.ając to !Złowieszcze pierwszeństwo tego faktu zostało za-
~i~kanie. kwestjonowane prize!l współziomka, Cygan1·e zaczną z· yc" po ludzku... - Będzłe to pana droiro koemowało! 

"" ! b f redericka A. Cooka. Lecz Coolr, który - Ile marek? - spokojnie zapytał Tu 
;c..Oll& a cykanta trumien wniosła skar ' '-- k" n 0 ro.zwód_ a sąd_ po wy8łuchAniu rzekomo o rok wcześniej znalazJ się u Opozycia atarców. rruczews 1J· 

łtrott. bieguna północnego, W Wiedniu gości ohedll.ie ,Je.ról cygań- cygańBki" uznaczył., te ohieeriM prowadzi TuhacZ1Mveklemu u.dalo s!~ odee • nr. 
d krcSt „...........,,.,„ nie mógł faktu tego dowieść. ki . woli p'odczM · 

wy ał w ee ..,„„...,..,.. Powoływał się na Eskimosów, jako s .. „ Michałko I. W odróżnianiu od in· propaganaę, by Cyganie porzucili &wój do przewrotu bol„zewtckiego w Ro„ji •. 
u„„ wcale &iA broni'ł, nawet dobrowolni'e /. i dkó I '.....A • h .1_ I nych 06óh panujących nie był on nigdy ko tychczasowy, wędrowny żywot i 
..... ""ł"' Y „w a w, ecz mbuy 1c nie ouiua ezio- Natychmtast odchił sic, do rozporząd~ 
podwoił kwotA, przemacriona przez sąd Wi · tw t 1 • tonowany, lecz w~.idz.~ jego uznają łiczn·e o.!iedli'li 1ł1J na stale •. 

...,. ·-r no. ęc zwyc1ęs o zos ato po stronie nła Trockiemu. DowodziJ armjlJ przeciwko 
.... _ ło„„ n.a utrzyman1·e. Po ogroseen1'u Pear 'e któ ó ł · l ·ty zastępy koczujących po całej' Europie Cy Na-j'wyższy czae, by i Cyganie weszli do uui • ..., Y go, ry m g się wY e~1 mo- CzechOllłowakom, następnie przeciwko De 
wyroku przerwał swe długie milczenie. wać świadkami. ganów. rodziny narodów cywilizawanych i f:aczęli nikinowi i Kolczakowi. W 1920 roku, jak 
proszą.e tonę o przebaczenie. Wychocl2ąc Na granitowym pomniku. wz.nieslo- Michałko I, człowiek dużej kultury, wła żyć po ludzku. Z największą opozycją prze wiadomo dowodził frontem przeciwko Pol 
z gm.aehu sądowego, poeałował ją na- nym na cześć Peary'ego na przylądku dający ciwko jego plabom występują Ił.arcy, kt6 
wet w rękę. Od ehwiH, gdy w Budarpesz- Cap Jork. możnabv wyryć naŻwisko pięcioma językami, rzy za nic nie chcą rOMt.aó &tę r:e awem zy r.ce.Komunfzm jeclnt\kłe mało inteJ'esowaJ 
cie dowiedziano się o IJliezwykłej roz;pra. , niejednego stynne~o podróżnika, który podróżuje w wagonre 1-ej kl. i jest otoctony dem koczownfozcm l zmienić tradycję, pa Tuhac1tewskiego. Wi.dzfał w nim jedynie 
wie, rozwiedziony małżonek tuzinami o- w biegu lat starał się o dotarcie do świtą. złożoną z kilkudziesię-ciu · sekretarzy nuj1;tcą w tahoTach cygarukich. ni'ezły sposób propae:andy, przy pomocy kt6 

Szkielet za 500 złotych. 
Pośmiertna wędrówka, 

i innych dygnitarzy cygańskich. W Wie Michałko I pochodzi z Polski Pr~ed rej może prowadzić tradycyjną - politvk~ 
dniu zajmuje apartament, z.łożony z kilku O.wuetu laty jeden z jego przodk6w rotrtal ro~yiską. j w ten eposób 08iągnąć plany Pio-
pokol w jednym t luk1msowych hoteli. wybrany na „króla" i od tej pory tytuł ten tm Wielkiego. 

W rozmowie z dziennikarzami ,,król I przechodzi na członków rodu. _ Czyz bioe wseyetko jieclno _ m6wil nioe 

L d - f - d k t rnz TnhaC22-wskij - ozv wejdziemy do 
,.IC~pujcle ~oby kr~jowe.I" wola A s{ę Idów naukowych. u Złe s ro n I ą o a a. Konstantynopola ~ prawOslawnym krzyżem 

zupeltUJCJ elUSZD.Ie - powiada Jedno z pism Podaż !!zkieletów ludzkich jest stale nie i 1'k od trędowatego. I czy 
angi·olekich - ali§ci nie zawsze j~t obywa dostateczna, tak że studenci w wielu wypad . . . • czerwonym sztandarem? 
oolowi brytyjskiemu, pomimo najleps+z:ych kach zadowolić . ół k' 1 . Jedynym cztow1ek1ern we Franc11. kata, jak od trędowatego. Aozkdlwiek N 1 ż 6 ż N' R łc1 
eh~, motliwem popierać przemysł rodzi w · 1 h k ~ię muszą p ·.&z •1e e1'!mi, I któremu każ.dy hotel mn.ie odmówić wy li toś musi wykonywać wyroki sprawie- h" .e y Pl"LYJ'.!~za • ~ 1 kiem~y •_ ie 

my. Oto jest „artykuł'•, produkowa~y pra eJ u Wlej ~t~o~~· W Wle~kich. osrod naj<;cia pokoju, jes~ )\'1on::.ie1.11 de Pa- c!liwości, to jednak wszvscy brzydzą ~~-e ry zapomme i ~ wy ry ac .' men~wł 
ka~ nauko~y.ch isfilleje du. żo fmn impor- ris" u ·,•'dOw" kat l 1anc1'i. się cz1fowiekiem~ który zO'odził s1'ę za set d~. mch i uc.1eczce podporucznik~ 

imsowo w Anglji, kt6rego jicdnak żaclnn t h _,_ d " J "' ~ T h k "" UJą.cyc e.:4.11.1e1et~ z zagrai:i1cy. g yż1 handel Wyc:-,r.zyło się w ostatni ~h czasach pieniądze hyć oprawca ludzi. i:rwarn11 u aczews ieii:o. 
marlJ w kraju kra1owem1 kośc1otrupąnu w Angtji nie że gdy kat francuski wyjechał do pew· T k · d · k •-••••••11••••••••11111• 

naby~ nie motna~ J"est d zw l 1' d _„ . k dl k . k „ a samo maJą w pogair iz1e ta zwa· 
. o .o ony. am, .g y "~0':'1e ~rz?, nego tmci.sta a wY. o~ania egz: ttCJt nego „hycla", czyli łap'1JCZa i 0 rawc ( 

lrtykułem tym &ą - szkielety. moze hyc p?cl~owany 1 po.zo~ac w z1em1; ~a skazanym na śc1~c:e. zb~odmar~u. psów, aczkolwiek i to zadanie kfuś mu~ ~kkJ.:)rvJ:~:~· Pf~5!i~~~~o~~~:vn!aant ~~ 
I kt67.hy przypuszczał, ~ „towar" ten żadn:ci „posm. iertn•e wędrowk1" zaden. hotel w tern m1esc1.e,, me .chc1at si sper,.,_·1ać. ł'-

..s • b d ć d p k - " przy tern dyrektor więzienia, lekairz i cieszy 81~ ar zo znacznym pop~ w han nie s.q dopu.!zczaln.e. wynarn „panu e ans po OJU zel W A Póll j i któ I A 
tllut A nabywcami je.go &ą tysiączne rze.sz.e Podobno 1tarohki na tym niesamowitym WZf!kdu na jego z.al\VÓd. ~n h 1J1eryce b' noc~e w n e r~c 1 btech?ik. czkolwiek pr~vkrył ~o jestd o-
nudcnt6w - medyków i cały szereg zt.:i.kła t " d k , p . Monsieur de Paris" zaskarżyt fed 51<>-nac ano so ie ra e z tern w en ow1ązck, mus.za. go om spe mać, g Yl 

~ "owarz~ &ą. na er po a~ne. rzec1ę?1~ i:eg'o z właścicieli do sądu i spirawa spo~~b. że niema. tu urzedowyc~ ka- obowiązek ten jest 
cern poi - szkieletu wynosi około stu p1ęc przeszh przez wszystkie instancje tów 1 hyclów. a Jednak są ludzte, na zwl~zany z Ich urzędem. 

Nie pijcie 

surowej ~ody! 

ł~edak.tor oaczelnv: franclszek Probst. 

dziesięciu złotych zaś za ezk.iekt całkowi IJziwna' rzecz, że sądy francuskie st;ne· k.tórych spada t:n sam obC?wiązek. i nik~ Nikt też nie patrzy ,z t.aką pogard~ i 
ty płaci się do pięciuset złotych. ;y po stronie hotelarza, a nie po stronic s1.ę Jakoś t.em nte R'OII'SZV 1 ludźmi tymi odraz!\ na amerv~ansk1ch łapaczy 

wvkonawcy sprawiedliwo~i francu- me pogardza. o.statecznym wykona;wc~ psów, _Jak w .Europie na z~wodowego 
skicj. Decyzję swą sądy francuskie 0 _ prawa. wykon~Ją~ym wyrok śm1erc1 . hycla Samo slow~ to nalezv w Euro­
parly na prawie. istniejącem we Fran· cą,y to na szubienicy. czv na kr-.ieśle e- pie do jednej z naic1ęższvch obrnz. 

Tron cji od roku 1563. 
W krajach europejskich zawód ka­

ta jest zawodem pogardzanym w naj­
wyższym stopniu. Ludzie strnnią od 

Podsłuchane. 
USTAWICZNIE TO SAMO. 

Niemiecki tron ce­
sarski, który w swo­
im czasie zdobił sa­
lę Tronową na Zam­
ku w Poznaniu, prze 
niesiony został do - Tego już dłużej nie mi.osę Rysiu. 
G n ie z n a, siedziby Ilekroć proszę cię o nową suknię, zawsze 
arcy biskupów i pry- słyszę tę samą odp-0wiedź. 
masów polskich, ja- - Ależ ~ochanie, }>~ecież ciągle za._ 
ko dar Pana Prt:zy- dajesz mi to samo pytanie! 
denta Rzeczypospo POWIKLANA SPRAWA. 
litej. T:on, wyko- - Skąd wiesz, że on ciebie kocha, Z-0-
nany z bia~ego mar- siu, kiedy nigdy ci tego nie powiedział? 
muru. Umieszczony _ Poz:naję to po jego sposobie ipa­
cn zost.al. V: .Ka~e: I trzenia na mnie w momentach kiedy na 
drze gmezmensk1e1. 1 niego nie patrzę. 

Odhito na v;·ta!.1ef mac;zvnie rotacvjneł 
~ Łodz.t orn ulicy Karola Nr. 2. 

Po triu;alenla 
•lemi 

w Gre ej I. 

W Sbatonikach, 

z powodu znisz. 

czenia n k o ł y 

przez trz~sienie 

ziemi, lekcje od­

bywają się pod 

gołem niebem. 

a wydawnictwo odpowiada:. Władnlaw Styoulkow1kł. 
Za redakcJe o_dpowtada: Romu f'arm&6sld. 




